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(Interpelacja antonomistów a ceutralidci. — 

Sprawy bieZące. — Sprawa wachodnia ; pogłoska 


o wioneniej okupacji, — Francazkie sprawy parlu 
mentarne.) 


a i : 
wali się nawet, że naszą delegacje w swoje 
pieci wplątają — co jednak, jak wiemy, nie u- 
dało ggi ndi KH może. My nie mamy 
nieporadnych i zowskich fabrykantów, któ: 
rych by wspierać potrzeba kosztem ziemian i 
rękodziwiaśków. 
„Interpelacja autenomistów rozwściekliła cen- 
tralistów, © toz rozmaitych weględów. Raz 
dlatego, że była pierwszym manifestem, awis- 
stojącym solidarne zjednoczenie się wszystkich 
frakcyj anticentralistycznych Izby posłów — 
w czem utwierdził ich nadto artykuł Vaterlan- 
du, piszący między inuemi: „Wnio: Wildnae: 
rowski dał powód do zjednoczenia całej opoży: 
ji która odtąd jak jeden mąż stać będzie soł 
rnie. Zjednoczenie to było już samo przes 
się bardzo ważnem, gdyby nawet interpelacja 
całej prawicy z treści swojej mniej była donio- 
sią, niż jest w istotie. Manifestacja prawicy 
sięga daleko po za ciasne ramy parlamentarne, 
po ras pierwszy bowiem konserwatywni i kar 
gier post m Austrji Dolnej | Górnej, Ty- 
rolu, Vor: Śtynji, Karyntji, Krainy i Mo- 
tawy f że wystąpiii wespół z po- 
R. tym sposobóm, przy danej okazji, 
je Ela? zd gł ster rządów 
gdy tak widzimy sknpienie się opozycji, 
iaj strany obóz. centralistycz p rozbija 
stę ilka odłamów, w których żadnym rząd 
niema silnego, istotnego oparcia — i to w spra- 
wie piekącej, od której załatwienia już w żaden 
sposób niepodobna dłażej się uchylać, tumaniąc 
wyborców gwałtami, na prawach krajn pop 
mianemi. Złowieszczo bramią w uszach centra- 
zmo wyrazy, któremi przemysłowcy Wiedeń: 
sey miot: 8 jednem z niedawnych zgroma: 
dzań: „Straszycie nas ciągle Hohenwartem! Ale 
cóż nas to obchodzi? Nam chleba potrzeba.* 
Wszak i wszystkie Pressy i Blatty przyznają, 
iż przejadły się jaż ludności sprawy polityczne, 


dła centralistów nadzieja, 
gli sztuczkami różuemi rozszczępiać 
— opozycja zaś utworzyła obóz jedno. 


jej nie obchodzi. A zdaje się, że niepodobna, 
aby obóz centralistyczny zlał się w sprawach 
ekonomicznych z jednej strony, i aby z drugiej 
rząd wógł liczyć na jaką taką większość pe- 
wną. Zbyt wielka przewaga głosów centrali: 


szkodzić, bo nie nagli do bezwględnej karności. 
Jeżeli z wniesieniem iuterpelacji prawica 
ubiegła centralistów, to przeraziła ich treścią 
swej interpelacji, a mianowicie, że objęła lu 
dność całą, zwłaszcza rolników i rękodzielni 
ków, których interpelacja centralistów znpełnie 
pomija, wydając tym sposobem ich interesu Ba 
pastwę interesów wielkiego przemysłu. Okazała 
prawica namacalnie, w którym to obozie mie- 
skończona przewaga ludności pasta ma org 
downika, a interpelacja centralistów, w którym 
tæa przeciwnika. Otworz, eto dla opo 
poji niezmierne pole 
Zamieszanie w 
jest niebywałe, Dość tm. 
wstępny Starej Pressy, która” pote 
domo, interpelację centralistyczną. 
„Panom Grocholskiemu, Hohbenwartowi 


święcić Monitor feudalny; jej niezdolność po: 
prowadzić państwo do rozwoju jego sił umy- 
słowych i ekonomicznych; jej nieuctwo i nie- 
poradność w praktyce, odbijająca sig» kolosal: 
mie w koficowem zapytsnin zabawnej interpe 
lacji — wszystko to nie pozwoli, aby autoro 


(tj. na ławie ministrów zasiedli.) 
Są' to obelgi; ale nie argumenta — i tylko 
zdradzają popłoch i nieporadność obozn centra: 
listów, Przejdźmy zresztą jeden za drugim u- 
stępy interpelacji antonomicznej, a nie napo- 


liberalne itp., i nawet małżeństwo cywilne wcale | handlowe 


stycznych nad anticentralistycznemi może nawet | przedstawił obszernie dzieje tego instytutn, je- 


wie jej zamiast pytać, byli kiedyś pytanymi. “fi 


r w Anetrji i Węgrzech 
miec przemysłowy do Wiednia. 

W komisji budżetowej Izby posłów 
zapytał p Dunajew ski p. ministra oświa- 
ty o zamiary jego co do instytntu tech 
nicznego w Krakowie, Dr. Danajawski 


na walny 


go ważność dla potrzeb ekonomicznych kraju i 
podniósł znaczną liczbę młodzieży, korzystają- 
cej z tego zakładu. Zwrócił'łakże nwagę p. 
ministra ną obawy panujące w mieście | w 
daj: że zamierzona reorganizacja będzie ra- 
ozej zamianą tn minuć, a nie polepszeniem tak 
dłngo wyczekiwanem. Dr. Dunajewski podniósł 
dalej, że organizacja instytutów technicznych 
w państwie, które przedstawia tyle  różnoro- 
dnych kierunków i potrzeb ekonomicznych, nie 
po: być opartą na jednostajnym dla wszy- 
sti cyp planie, lecz zastosować ją na- 


wydanego-przy objęciu Krakowa. 
Minister oświaty p. Strdmay eT oświad. 
caył, Łe zupełnie podziela zdśnie poprzedniego 
mowcy, iż nie należy urządzać takich zakładów 
na jeduą i tę samą modłę w'całem państwie. 
że kwestję organizacji podobnych insty: 

az e głównemi zasadami przedstawi 

i Radzie państwa. Co do instytn tech. 
krakowskiego nadmienił p. min'ster, 

miej nia jest jagu zamiarem zniżyć ten 
| do rzędu sakoły rzemieślniczej, przeci- 
yślą jego jast, aby aczniowie, opuszcza 


ża 


wn! 


tkamy ani jednego faktu, którego by jnż cen: |jący ten zakład, takiego nabyli wykształcenia, 


traliści nie byli podnosili w dziennikach, a na 


nietylko co do npadku na poln giełdy, kredy- 
tu, przemysłu, rolnictwa i rękodzielnictwa, nie- 
tyike co do miezdarności rządu, nietylko co do 
spraw kolejowych, ale nawet co do lichwy, — 
tylko, że twierdziły pisma i mowy ich, że U 
stawami niepodobna zapobiedz lichwie. Centra: 
i mają dokładnie położenie, ale naprawić 
igo nie magą bez narażenia się głównemn za- 
stępowi swoich wyborców: fabrykantom, Żydow 
t spekulantom miesczciwym; znają oni i środki, 
ale ażyć ich nie mogą — podczas gdy sytuacja 
antonomistów jest wręcz przeciwną, jest pod 
każdym względem pomyślną. 
Na 14. bm. zwołane było w Pradza ogól: 
ne zebranie r obotuików czeskich, aa 
którem miano obradować na potrzebami robo- 
tników i powszechnem głosowaniem; rząd je: 
dnak zakazał, We Wiednin itp. pozwala podo 
bnych zebrań. 

Styryjskia Towarzystwa przemysłowe ma 
wezwać wszystkie podobne Towarzystwa i Izb; 


Literatura polska, 


(Arahiwum Wróblewieckie. Z rękopiamów wy- 
dal W. M. Tom pierwszy, W Poznaniu u Żupań: 
aklego. 1869 r. (8vo stronnio 151). Tom drugi, 
We Lwowie, nakładem ksęgarnt Gubrynowicza I 
Schmidta 1876 r. (8vo stroanie 130); Tałmad i 
Żydzi pree L. Szowerbówicea - Wieówora, Kra. 
ków 1875). 


Po dworach szlacheckich 0, się je- 
szcze liczne biblioteki i zbiory rękopismów, i 
to pomimo rabunków dokonanych przez wojska 
najezdnicze oraz konfiskat zadekretowanych przez 
obce rządy, które się podzieliły ziemiami pol 
skiemi, d zasobności tych domowych. książnie, 
nabędziemy jeszcze dokładniejszego wyobiaże- 
nia, gdy popeo, Łę z nich czerpali, zarówno 
Jak z bibliotek klasztornych, tacy  zbieracze, 
jak: Załuski, Czacki, Ossoliński, Świdziński, 

zyński, Czartoryski, Działyński, Krasiński, 
Plater, Pawlikowski, Baworowski, Tyszkiewicz, 
Dzieduszycki, Mielżyński, którzy pozakładali 
mnzóa lub wielkie biblioteki dla publicznego 
Jub własnego użytku. Pomimo obiitego wyczer= 
pania, pozostało przecież jeszcze dosyć niniej. 

ch zbiorów po SĘ dworach; zbiorów, 
które świadczą o wielkiem zamiłowaniu starych 
Polaków w czytaniu i o niemałym pomiędzy 
nimi rucha umysłowym. 

Do zbiorów muiejszych lecz zasobnych w 
pamiątki, rękopisma, książki i dzieła Sztuki, 
należy zbiór przes kilką pokoleń gromadzony 
w Wróblewicach, w Samborskiem, należący d0 
Władysława hr, Tarnowskiego, najzdolniejszego 
z poetów, którzy po powstanin 1863 pisać za 
częli, a którego imię jako muzyka i kompozy. 
tora, znanem już jest prawie w całej Europie, 
Właściciel zbiora Wróblewieckiego mnważając 
go jakby własność ogółu, zachowuje w porząd. 
ku, pomnażą i co jest szezególniej ważnem, za 
pośrednictwem wydawnictwa rękopismów w nim 
zawartych, umiał go uczynić pożytecznem dla. 
całego kraju. 

Wydawnictwo rozpoczęte sześć lat temu 
przez p. Wład. Tarqowskiego nosi tytał: „Ar: 
chiwum Wróblewieckie«, Pierwszy tom wyszedł 
w Poznaniu 1869 u Żupańskiego. Treść jego, 
prawdziwe silva rerum, pod wieln względami 
ciekawa i ważna. 

Wydawca jak Się z tego toma okazuje, nie 
pezeznażsył „Archiwam Wróblewieckiegoć WY- 
łącznie dla ogłoszeń pamiętników i doknmen- 


tów historycznych, ale postanowił w niem opn-|% 


blikować i otwory postyczne oraz opisy podróży, 
jako też innej jeszcze treści rękopisma, znaj- 
dujące się W jego zbiorze a publiczności mało 
znane albo znpełnie nieznane. 

Plan ten zasłagaje na uznanie. Systematy. 
czność byłaby nezyniła z „Archiwna* książkę 
ważną dla ludzi jednego tylko zawoda; brak 
Jej powstały z urozmaicenia treści, uczynił ją 


pożądaną dla całego ogółu. Historyk znajdzie 
w niej dokumenta; powieściopisarz rysy oby- 
czajowe w pamiętnikach opisane; zwolennik wre- 
szcie literatury nadobnej wiersze i wiadomość 
o mało znanym poecie. 

Gdyby pomiędzy rzeczami znajdującemi się 
* zbiorze " nódlewieckim były jakie do- 
kamenta i pisma już drukowane, ale mało dziś 
znane z powodn wyczerpania, niepowinien sz&- 
nowny wydawca wWstrzymywać się od powtór- 
nego ich ogłoszenia, Wydawnictwo jego nic na 
tem nie straci, ale owszem zyska popularyza- 
jąc rzeczy, które powinny być w powszechnej 
wiadomości. Przy nadaniu „Archiwum“ formy 
ściśle: nmiejętnej wydawnictw - dokumentów i 
dyplomów historycznych, może by mu zabrakło 
bardzo szybko materjału w zbiorze wróblewiec- 
kim, Za taką formę chwaliłoby wydawcę kilku 
historyków. Za to zaś, że drukuje w „Archi- 
wum“ jako w silva rerum wszystko co nie było 
drukowanem, a aasługuje na njawnienie, jako 
też że drakować będzie i takie rzeczy, których 
przedruk jest pożądany za powodu rzadkości 
pierwszego wydania, wdzięczni mu będą wszy: 
Bey czytelnicy. 

W pierwszym tomie zamieścił wydawca: 
„Wspomnienia damy polskiej z XVIII wieku“, 
obojmnjące wydarzenia a lat 1789, 1700, 1791, 
1792, 1794, 1796 i 1806. Autorką tych wspo- 
mnień jest Barbara z Ustrzyckich Tar- 
now ska, kobieta wielkiego rozumu i wy- 
kształcenia, znakomita Polka, szczerze do oj- 
czyzny przywiązana, przez swe pokrewieństwo 
i stosunki postawiona mą stanowisku, które 
wiele widzieć i wiele wiedzieć jej dozwalało. 

Opisuje sprawy krajowe w najważniejszej 
epoce dziejów Hoc w sposób pełen prostoty, 
ale przytem dokładny, rzucający na wypadki i 
ludzi światło bardzo trafnych 1 sprawiedliwych 
poglądów. Nie pisała Tarnowska swoich wspo- 
mnień dla publiczności, przeznaczała je dla 
dzieci swoich, dła rodziny — Die ma więc w nich 
nic udanego, żadnego pozowania 1 popisu su- 
torskiego, jest szczera prawda. Przeszłość, 
w której żyła ta wdowa po jednym z marszał- 
ków konfederacji barskiej a matka legionisty 
polskiego, odbiła się w jej słowie jak w zwier- 
ciedle. To, eo mówiono po dworach o ówcze: 
snych zdarzeniach, opinia, która się o nich n- 
tworzyła pomiędzy współczesnymi, schwytana 
jakby przez aparat fotograficzny, wiernie za- 
chowaną została w jej pamiętniku. 

Oprócz faktów, kraj interesujących, jest 
w mim wiele wiadomości, obchodzących rodzinę. 
Ponieważ to zaś rodzina, co dświgała baławy 

ciężar wieków spadał ustawicznie i ua ramio- 
na jej synów, więc interesują onei ogół polski. 

„Postać moralna autorki dałaby się z jej 
pamiętnika dokładnie zarysować, — a piękna 
była to postać, godna stanąć obok tych matron 
polskich, jakich waór odał nam Wincenty Pol 
w „Hetmańskiem Pacholęcin* w osobie hetmano- 
wej Tarnowskiej, którą opiewa? patrząc na 
jedną z żyjących a wielce znakemitych Polek, 


iżby mogli jako samoiskni przedsiębiorcy dzia 


wet na zgromadzeniach i w Radzie państwa — |lać. „W tym zamiarze, dodał, utwierdziła mnie 


jeszcze mocniej moja bytność w Krakowie, gdzie 
a przyjemaością spostrzegłam, iletam już przy- 
gotowanych prac dawniejszych, ile zasobów i 
sił niatwi woje zadanie.“ 

Naakademię techniczną we Lwowie pozwo- 
lono 77.500 zir. w ordynarjum, m 380.000 złr. 
w ekstraordynarjam (piąta rata na badowę 
gmachu), Na instytut techniczny w Krakowie 
25.000 złr., na akademię azduk piąkaych tamże 
10.400. złr. 4 


Poidniasiono zarazem 8prawę organizacji 
szkół przemysłowych — a z mowy mi. 
nistra Stromayera można się obawiać nowego 
jakiego zamachu na prawa krajów, gdyż oświad: 
czył, żesprawa tych szkół stoi w związku z re: 
formą szkół realnych, i w ogóle szkół śred 
nich — przyczem zwracał uwagę na wielkie 
kłopoty w rozwiązaniu tej sprawy z powodu, 
że kompetencja jest tu podziełoną między Radę 
państwa a sajmy. 

R udżetowa w w 


ierskiej 


jak to sam przyznał w rozmowie z piszącym 
te słowa. 

Za ogłoszenie Pamiętnika Urszuli Tarnow- 
skiej, szczerze wdzięczni jesteśmy wydawcy, 
przeczytaliśmy go bowiem z niemałą przyjem 
nością i pożytkiem. 

Za Pamiętnikiemm Tarnowskiej, wydrnkował 
wydawca a jej wnuk, wiersz jej brate Kazi 
mlerza Ustrzyckiego, kasztelanica ino 
wrocławskiego, zmarłego w Wróblewicach r 
1786 w kwiecie wieku poety. Piękny ten wiersz, 
którego każda strofa „zdaje się płaskorzeźbą 
dokoła ojczystego sławy pomnika“ nosi tytał: 
„Hyma na stuletnią rocznicę obrony Wiednia.“ 
W jeduej ze strofek hymno mówi Ustrzycki: 

„Niechaj zbawieni orężem Polaków 

Będą pamiętni przyjacielskich znaków, 

Lub niech niewdzięcznych ta poniży siła, 

Co ich zbawiłą, 

Kazimierz Uztrzycki, przejęty tradycją wol- 
terowską poeta, spółczesny Krasickiemu, Kniaź- 
ninowi, Węgierskiema i Trembeckiemu, był „o- 
sobistością charakterystyczną i słynną owego 
czasu. Pełen wiadomości i dowcipu, uczestnik 
obiadów czwartkowych, wsławił się mlotnemi 
satyrami, których jad i gorycz nieraz dostoją 
Narnszewiczowi, a polot nie ustąpi Krasickie- 
mu." Wydawca przyobiecał w dalszym ciągu 
„Archiwum Wróbiewieckiego* wydrukować jego 
listy z podróży po Europie, do rodziców pi- 
Sana. 

Niechaj nam wolno będzie przytem wyrazić 
życzenie, aby jego utwory poetyczne razem ze- 
brane, wydane zostały wraz z jego podróżą. 
Wydanie poezji Ustrzyckiego wraz z podróżą, 
wprowadziłoby do historji literatury XVII. 
wieku, nową A wielce interesującą postać, naj- 
dokładniej wyobrażającą wiek, w którym żył. 

W dalszym ciągu pierwszego tomu Archi- 
wom przedrukowano „Proklamację genera- 
ła Dąbrowskiego“ wydaną w Medjolanie 
d. 14. Grudnia 1896 r. przy zawiązywaniu Le- 
glonu Polskiego wa Włoszech = i „Ustęp z 
Tomicjanów" z roku 1536—87, przetłama- 
czony z łacińskiego, Być może, że w zbiorze 
Wróblewieckim znalazłyby się inne jeszcze i 
może nieznane ustępy z Tomicjanów. Warto 
byłoby, ażeby pan Zygmunt Celichowski w Kór- 
nika, zajmujący się pod kontrolą i rozporzą 
dzeniem hr. Działyńskiego wydaniem IX. i dal- 
szych tomów Tomiejauów, postarat się poznać 
ten zbiór, skrzętnie gromadzony już od dawne- 
go Czasu, — możeby w nim znalazł dokumenta 
potrzebne mu do skompletowania wielkiego dzie- 
ła „Tomicjanów.* 

W drugim tomie „Areliwum Wróblewieckie- 
go“ wydawca wydrukował drugi pamiętnik U r- 
szuli z Ustrzyckich Tarnowskiej p. t. 
„Pamiętnik Damy Polskiej- XVIII. wie- 
Ku“ Pamiętnik ten rozpoczynający się od ślubu 
antorki z Rafałem Tarnowskim w r. 1781, do- 
prowadzony został aż do roku 1811. Tarnow- 
ska Urszula opisała w nim sprawy krajowe w 
paraleli ze sprawami europejskiemi, Jest on 


GALETA NARODOWA 


Mau drabne sie sw iwape v 
bywają Siutea 


Tzbie niższej poczęła się. Narodowcy, Sasi f 
prawica opozycyjna oświadczyli, że głosować 
będą przeciw całemu bndżetowi. 


Z podaną wczoraj pogłoską Tagesbote aus 
Mähren, Łe Austija jako mandatarjnsz wiel- 
kich mocarstw obsadzi wojskiem Bośnię i 
Hercegowinę, zgadzają się wiadomości z innych 
źródeł nadchodzące, a mianowicie koresponden- 
cja londyfsks Czasu; różnią się tylko te wiado- 
mości w oznaczeniu pory, w której ta okupacja 
Sn tna. Podług korespondenta Czasu, lord 
Odo Russel, poseł angielski w Berlinie, prze- 
widuje, że ei zawezwaną będzie do inter- 
wencji wojskowej na przyszłą wiosnę. Co do 
stanowiska Anglii, na zebrania łotdyfa klei: 
gdzie byli obecnymi ministrowie wojny, spraw 
indyjskich i ks. Cambridge, naczelny wódz ar- 
mii angielskiej, przeważyto po długiej naradzie 
zdanie, aby w razie zbrojnej 1aterwencji w 
Turcji, pozwolić raczej na zajęcie półwyspu 
Bałkańskiego przez Austrję, aaiżeli przez Mo- 
skwę. Utrzymują bowiem w Londynie, że poli. 
tyka Niemiec w tej kwestji sprzyja bardziej 
Anustrji miż Moskwie. 

Z Paryża donoszą: Artykuł ustawy, wybor- 
czej o wyborze okręgami otrzymał większość, 
skutkiem odpadnięcia liberalnych erleauistów, 


którzy pod przewodem Bochera zobowiązali się 
wobec republikanów głosować z niwi w tajnem 
głosowaniu. Gambetta mową swoją czwartkową 
zrobił się przywódzcą połączonej lewicy. Za: 
mierza on tak zorganizować komitety wybor: 
cze, aby orleanistów zupełnie wyklnczyć z wy: 
borów. Mniej więcej w 10 departamentach chcą 
republikanie legitymistom, a nawet bonaparty: 
stom zrobić ustępstwo w wyborach, aby nie 
dopuścić orleanistów. łoszą, że we czwartek 
miał Mac-Mahon ná przyjęciu n siebie oświad- 
czyć, iż przez przyjęcie wyboru z list, byłby w 
niezuośnem położeniu, gdyż wtedy Thiers zo- 
stalby może wybrany w 60, a Gambetta w 40 
okręgach wyborczych, co równałoby się plebi- 
scytowi przeciw niemu. W sferach rządowych 
ntrzymują, że obce rządy poleciły posłom swo- 
im powinszować Mac Malionowi g powodu n- 
chwaly czwartkowej, Jest to jednak zmyśle- 
niem; prawdą jest tylko, że Decazes otrzymał 
u Petersburga, Berlina i Londyaa raporta po- 
kojowa, brzmiące: mocarstwa zaręczają, iż dta- 
ROWCZĄ gi wolę rozstrzygnąć sprawę Herte- 
gowiuy na drodze pokojowej i utrzymać pokój. 

Przedłożony przez ministra sprawiedliwości 
projekt do prawa prasowego, streszcza w dość 
skromnej liczbie parsgratów wszystkie przepisy 
poprzednich praw drakońskich. Waruje on— co 
prawda — że każda zbrodnia lnb przestępstwo 
popałniona w dradze prasiwej, sądzone będzie 
przez sąd przysięgłych, ule przed eformułowa- 
niem tej łaski, antorowie prejektu postarali wię 
wyklaczyć z lezby przestąpstw podpadając: 


tej jurysdykcji, prawie te wszystkie, które pra- 
a popełaić może: osławienie, aniewagę puol! 


20$, wymierzoną 


również ciekawy jak jej „Wspomnienia“ i też 
same posiada zalety. 


Literatura pamiętnikowa niepospolicie zbo- 


W dniach ciemnoty swojej Urszula Tar- 
nowska dyktowała „myśli swoje i wrażenia w 
natępach całości niestanowiących*, z których 
dałby się ułożyć trzeci Pamiętnik „osobisty, 
rodzinny.“ Oprócz tych fragmentów, pozostała 
po niej korespondencja z. opiekunem swych 


dzieci Ignacym Potockim i z ÓCzartoryskimi, 
oraz „pełne humorów listowne rozmowy, z co: 
dziennym, zażyłym przyjacielem domu J. U. 
Niemcewiczem*, a wreszcie opis życia męża an- 
torki, Rafała Tarnowskiego. 

KA: ten obiecuje uczony wydawca za- 
mieścić w trzecim tomie „Archiwum Wróble- 
wieckiego* wraz z „Dziejami Królów elot- 
cyjnych", skreślonemt piórem Ignacego Po- 
tockiego, marszałka litewskiego, dotąd niewy- 
danemi i nieznauemi, a które w zbiorze W ró- 
biewieckim znajdują się w rękopiśmie pisanym 
przez samego marszałka. 

Z tego co już ogłoszone i co jeszcze wy- 
danem zostanie, czytelnicy nabrać mogli prze: 
konanie o ważności publikacji, przedsięwziętej 


oh |wej zbroł, powołując jak najprędzej nar 


przez Władysława Tarnowskiego, na którą spra- 


wozdawcy literaccy nie zwrócili pnblicznej 


uwagi. To przemilczenia skłoniło nas właśnie 
do tego, Żeśmy tema pięknemu wydawnictwa 
poświęcili obszerniejszy ustęp. 


W osobnej odbitce ze „Szkiców społecz” 
nych i literackich“ wyszła w Krakowie (1875) 
piękna rozprawa młodego naszego filozofa L. 
Szczerbowicza-Wieczora, znanego 
już zaszczytnie z kilku dziełek wydanych w 
Warszawie, p. t. „Talmud i Żydzi.” 

4 Uczony autor odsuwa zarzut nietolerancji i 
prześladowania, czyniony tak chętnie tym wszy. 
stkim, którzy poddają krytyce zasady moralne 
Talmudu i wykszują ich niezgodność z wyma 
ganiami społecznego porządka, i dowodzi, że w 
interesie samychż8 żydów jest wyjaśnić war- 
tość rabinistycznej etyki i rozprószyć przesądy 
talmudowe, które z nich uczyniły anomalią 
wśród narodów XIX. wieku. Oświeceńsi Żydzi 
nlegają tak dalece tym przesądom, iż pomimo 
niewiary jaką mają w Walmad; pomimo, iż zna: 
ją lichą jego wartość, niedozwalają tykać ana- 


lizie rozamowej tej księgi, wszelką najbezstron- 
niejszą i najbardziej naukową krytyką okrzyku- 
jąc za objaw średniowiecznego fanatyzmu chrze: 
ściańskiego i za prześladowanie. Tym to'spo- 
sobem będąc sami bezwyznaniowymi i szer: 
bezwyznaniowość ita chrześcianami, stali 
się osłoną dla zabobonów i niemoralności tal- 
mndycznej, stali się tarczą dla wszelakiego ro- 
ga niedorzeczności i najstraszniejszego fana- 
yamu. 


pa 
(| odejmuje to SC 


zbrodni Jub pochwałę czynów napiętnowanych 
przez prawo znamieniem zbrodni etc. Wszystkie 
te wykroczęnia odsyła projekt ustawy przed 
foram trybunałów poprawczych. Gdyby ten pro 
jekt był przyjęty bez żadnych zmian, to prasa 
ujrzałaby się w. kleszczach ących ją bar 
dziej, niżeli restanrscja i rząd lipcowy, 

Uchwalona przez Zgromadzenie narodowe 
nstawa wyborcza, niema być zastosowana w ko- 
W gi) bo dla tych będzie wydaną oddzielna 
usla 


Korespondencje „Gaz. Nar” 


Paryż d. 12. listopada 


(4). Od tak dawna zapowiedziana walka 
zakończyła się nareszcie swycięztwem Buifeta 
Lewice straciły sposobność zamauifestowania 
narodowej wdzięczności dla Thiersa, œ klęska 
ich tem smutniejszą być może, iż w końca u- 
ciekły się do centrum, . które sprzeciwia 
się wszelkin  wygłaszanym przez lewicę 
pojąciom o me Gr: posła woben luda. 
ządanie głosowania tajemnego, poparte przęz 
kilkudziesięciu członków lewicy a postewione 
przez Gambęttę, było co uajmniej niezręcząo: 
ścią, gdyż w razie powodzenia znosiłoby: jego 
doniosłość, stawiając gabinet wobec nieprzy - 
chylnej mu, lecz bezimiennej większości, w ra- 
zie niepąwodzenia zaś usprawiedliwia ironiczne 
zacytowanie ke jótówa, o kopaniu dołków, 

Jakiekolwiek mogło być wrażenie u wos- 
rajszych zwycięzców lub zwyciężonych, w 0- 
czach bezstroanie patrzących na fakia i ludzi 
samo rozwiązanie sprawy jest zwycięztwem dla 
Francji ¿W mowie, jaką w obronie systęmu 
okręgowych wyborów - wypowiedziai Dufeune, 
znajdujemy taki nstąp. „Kiedy w gabinecie pana 
Thiersa pragnęliśmy przediożyć wam projekt 
konatytucji republikańskiej, sądziliśmy, iż przy- 
jąwszy za podstawę konstytucji, dwie zasady 
powszechne głosowanie i oddawanie władzy 
wykonawczej naczelnikowi, wybieranemu La 
czas ograniczony — wypadało dodać im trzy 
pierwiastki, zapożyczone u monarchii konstytu- 
cyjęej dwie Izky, prawo rozwiązania, i wybory 
jednoimienne. Doi przyznaliście nam panowie 
nastę, njace zaśk głosowanie powszechne, 
nasran wybierany na czas ograniezony, dwie 
Izby i prawo rozwiązania Izby przy kontroli 
senatu. Dziś przeto żądamy od was, abyście 
przyjęli i trzeci warunek zachowawczośći, jaki 
zapisgliśmy w ustawie z d. 19, maja 1873 r.* 

Żądania Dufsara stałe się zadość; ten trze- 
ci i ostatni warunek zachowawożości został za- 
pisany do ustaw konstytucyjnych. Słuszda prze- 
to apodziemać się, iż pad rząd rspublikąńsko- 
zachowawcsy, w zdpsłności azbrojót, sty 
pi raźno 1 szybko do waziania JAGO EJ 4. 
LO 


utworzenia nówej Izby i senatn, 
Mołnaby się wprawdzie zapytać: c: 
rowie projektu ustawy z d. 19 maja 
pad h że ten system jednoimienny: 

LA ostatecznie po 


anto- 
73 r. 


"e 


Uczeni chrzęściańscy, zwłaszcza też u nas, 
dla świętej a źle zrozamianej zgody, lękając 
się zarzntów nietolerancji, nie dotykali Talmu- 
du, i analizując wszystko, nawet Pismo święte 
Pozzańcian, nie rozbierali wcale. wartości Tal- 
mado. 


Od pewnego cząsń, za przykładem * Gazety 
Narodowej, „która śmiało; odważnie, nazwała zła 
po imieniu i nie wahała się odkryć całej Bzka- 
rady etyki talmadycznej i niebezpiecznej dla 
społeczeństwa kahalnej organizacji Żydów, ma 
przepisach Talmuda opartej, zaczęto zaglądać 
do tych ksiąg zaklętych i zakrytych przed 
chrześcianami i wydobywać z nich potworne 
pojęcia religijne i moralne, 


Rach ten krytyczny, jeżeli się nie zatrzy. 
mą, mnsi oddziałać na samych Żydów i osłabić 
pomiędzy nimi antispołeczny wpływ Talmudu 


Rezultatem tego rachu jest i sprawazdaw- 
cze dziełko powyżej zacytowane. Autor w spo 
sób bezstronny, nankowy, poddaje w niem kry- 
tyce zasady moralne Talmudu i- w. koukluzji 
wypowiada opinię, iż dopóki Talmud będzie ja- 
ko święta księga przez Żydów uważany, do- 
póty próżne są nadzieje, ażeby Żydzi weszli w 
skład społeczeństwa nowożytnego, jako zdrowa, 
organiczna jego cząstka. 


Polecamy rozprawę p. Wieczora wszystkim 
zajmującym się n nas społecznemi sprawami. 

Autor oparł swoje wywody głównie na 
dwóch dziełach, - jednew niemieckiem Rohlinga: 
„Der Tałmadjude*, drngiem rossyjskiem Za- 
reckiego „Jewrejakija Tajny“, wydanem w ©- 
dessie 1873 r. Donosząc, iż dzieło Rohlinga 
przetłumaczone zostało na języki francazki, an- 
gielski, włoski i węgierski — p. Szczerbowicz- 
Wieczór nie wie nić zgoła o jego polskiem tta- 
maczeniu, wyszłem wa Lwowie w dwóch wy- 
daniach, ani też o dragiem dziele, przevobionem 
z rossyjskiego i rozazerzonem, i również wy- 
szłam "we Lwowie. w dwóch wydaniach -p. ù: 
„Żydzi i Kabaty“. Gdyby był znał ostatnie to 
dzieło, wywody jego zyskałyby były na obszer- 
ności i dokładności. Autor zamieszkały w Wiar- 
szawie, nie mógł z powodu przeszkód cenzurał- 
nych zapoznać się z polskiemi, o których mo- 
wa, wydaniami dwóch znakomitych dzieł, legz 
obowiązkiem było redakcji Szkiców mzupelnić 
autora dopisek, w którym wylicza mały zakres 
prac polskich, podejmujących ten sam przed- 
miot. Wie on tylko o następujących pracach: 
Jabłońskiego dziele, wydanem w Ratyskonie po 
niemiecka w roku 1866, p. t. „Der Talmud"; o 
szczegółach przytoczonych przez Niemcewicza 
z Talmuda w powieści „Leibe i Siora“, i 0 ax 
tykule w „Bibliotece Warszawskiej”, przetła- 
maczonym z angielskiego. Publikacje więc lwow- 
skie, tyczące się Żydów, były mu nieznane. „Nie 
wartości jego dziełku. 


zo SUL ULU waise, BLBUIG sig W IsiULiE vym|Fzy uieprzerwany fentuch oszustw, Sprzenie 
trzecim niezbędnym warunkiem zachowawczego | wierzeń, fałszerstwa bilansów i zagmatwania 
kierunku władz publicznych we Francji. stanu majątkowego Towarzystwa akcjonarju 
Faktem jest, że ograniczenie wyborów do|szów kolei rumuńskich, na niekorzyść tychże, a 
okręgn, daje przystęp wpływom ajentów rządo- |na korzyść kieszeni Rady nadzorczej i jej 
wych i nmożebnia zwycięztwo kandydatom rzę- spólników. ° 
dowym, lecz w walce, prowadzonej o ten sy- Drogi ciemne, któremi „krocz ła Rada nad- 
stem, zużyto obustronnie tyle a tak groźnych | zoroza, piekielne machinacje, jakich używała i 
argumentów, iż niepodobna zaprzeczyć, że wal | szwindlerskie operacje finansowe, które przed: 
ka ta odbije się w masach z chwilą rozpoczę-|siębrała — wszystko to przyczyniło Się, że 
cia agitacji wyborczej. Jeżeli zachowawcy czyli | kors 7*/-procentowych akcji, gwarantowanych 
monarchiści wszelkiech odcieni nie wahali sig|przez państwo Rumuńskie, z 60 spadł na 24, 
twierdzić, że zwycięztwo lewicy byłoby odję- |przytem niewypłacano wbrew statutom prowizji 
ciem republice charakteru zachowawczego, to|podczaa budowy, a nareszcie okrojono 8 nawet 
republikanie wszelkich też odcieni nie szczę | Ostatecznie zatrzymano płacenie dywidendy 5°/, 
dzili przestrogi, iż zwycięztwo Buffeta byłoby|przez sztuczne czyli. oszukańcze głosowanie 
tryumfem monarchistów i zniesieniem raeczypo- |pfzez podstawionych stromanów na walnem 
spolitej. W chwili wyborów, te same argumen | zgromadzeniu d. 2. czerwca r. b. , Przez podo- 
ta podniesionami zostaną. Oi, którzy pragną re- | bna. Paąppnanie Rady nadzorczej zostało ty: 
publiki, a o jej był są miespokojni, będą skrzę- |siące familii zrujnowanych, na żebraków obró- 
tnie pomijać wszelkich amiarkowanych, a dla |conych,a nawet do zbrodni i do samobójstwa, 
obrony zagrożonej republiki będą głosować za| według wiadomości berlińskich, popchniętych. 


tymi, u których dopatrzą najwięcej energii, au- 
chwałości i choć pozorów siły; poświęcą zaw» 
sze Thiersów, Simonów, Favrów, możę nawet 
Gambettę, dla Naqueta, Madier da Mouljan lab 
Blanca, Ci zaś, którzy się lękali napływu ra- 
dykałów, a pragną ocalić zasady zachowawcze, 
porządek publiczny, przekonani, iż porządkowi. 
wielkie grozi niebezpieczeństwo, z lekceważe- 
niem pominą orleanistów a zwrócą się ku bona- 
partystom, którzy. podług Buffeta, najsłuszniej 
i najdzielniej reprezentują porządek. Jeżeli po- 
między wczorajszem postapowieniem Izby a 
chwilą przystąpienia do powszechnych wybo- 
rów, nie upłynie termin dłuższy, któryby po- 
zwolił masom zapomnieć o sposobach walki i 
o rodzajach broni, nżytych w tej sprąwie. to 
bardzo obawiać się możaś, iż w przyszłej Izbie 
nie będzie większości umiarkowanej, gdyż p 
dzieli się ona na dwie wielkie mniejszości: bo- 
napartystów i radykałów. Walka pomiędzy mo- 
emi s republiką umiarkowaną, która odzna- 
cza cały żywot Zgromadzenia narodowego, bar- 
dzo łatwo w przyszłej Izbie zamienioną być 
może na walkę między cesarstwem a republiką 
radykalną. 

Debaty dowiadują się, że pancernik „Ma: 
genta“, który spłonął w porcie tnlońskim, wiózł 
z Algero (dla złożenia w Narodowej bibliotece 
w Paryżu) około dwa tysiące tablic wotywnych, 
pokrytych puniekiemi napisami, znalezionych na 
miejscu, gdzie się wznosiła Kartagina, 8 które 


obecnie wraz z resztkami okrętu spoczywają 
ma dnie morza. Ministrowie marynarki i oświa 
pa przedsięwzięli natychmiast wszelkie środki 

a ocalenia tego skarbu, i jest już nadzieja, 
że 46 pak, w których skarb ten był umieszczo- 
nym, ocalały od pożarn. Zresztą akademia na- 
pisów posiada jnż podwójne kopie tych wszyst- 
kich wotów, a więc nawet w razie zupełnego 


ich zatracenia mogłaby w części powetować 
szkodę, gdyż stracone byłyby oryginały, ale ko: 
pie napisów ocalone. 


Osznstwa na kolejach rumuńskich. 
Z Bakaresztn. 


Dzienniki rumuńskie Alegełorul liber, Tele- 
graful, Reforma, Aperatorul lege, i inne ogło- 
Bity następujący artykuł: 

Już siedm lat minęło od czasu, gdy Ru- 
mania miała to nieszczęście zawarcia znajomo. 
ści z żydami uszlachetnionymi królestwa Prut 
skiego. Oświeceni blaskami pómocniczemi naj: 
wyższej szlachty pruskiej, ci żydkowie spano: 
szeni potrafili uzyskać koncesję i eksploatację 


Ta Rada nadzorcza, biegła w wykrętach, 
umiala uniewinnić się zawsze z przyczyn tego 
złego i tych nieszczęść, zrzucając z siebie całą 
winę na rząd rumuński, — W tym celu zwer- 
bowała całą szajkę sprzedajnych dzienników z 
miast głównych i prowincjonalnych, wypuściła 
takowe jakby psy wściekłe. przeciw Rumunii i 
obrońcom praw akcjonarjuszy. , 

Aby położyć koniec temu, postępowaniu 
ohydnemu, złączyła się wielka ilosć akcjonar- 
juszy przeciw tej „uczeiwej* Radzie nad: 
zorczej w Berlinie, i utworzono komitety obro. 
ny w całych Niemczech i Rumnuii, które dzi: 
siaj tworzą potęgę, i są w pełnej czynności, 

Dzięki niezmordowanym staraniom tych 
komitetów, «dało się wydobyć ua jaw_ zbrodnie 
popełnione przez Radę uadzorczą w Berlinie, i 
takowe domieść prokuratorowi królewskiemu w 
Berlinie, który od 2. kwietnia r. b. rozpoczął 
postępowanie śledcze. 

ała suma, o którą zostało Towarzystwo 
oszukane, wynosi 63,000.000 talarów. Bagatela! 

Tak udało nam się przed całą Furopą 
zhańbić oszczercę, który niewinnie obrzucił 
Rumunię błotem, zdemaskować i oddać spra 
wiedliwości oszastów i szarlatanów z Barlina, 
aby odpowiadali za zbrodnie popełnione. 

Jednakowoż jeszcze i teraz usiłnją się wy: 
winąć i ujść już dawno zasłużonej kary, a ich 
jedynymi obrońcami są bezwstydni dziennika: 
rze, którzy przekupieni krwią swych współo: 
bywateli, osznknją opinię publiczną, aby zba: 
łamucić sędziego karnego w jego zapatrywa- 
niach, i całej tej sprawie dać fałszywą pod: 
stawę, 

Lecz mimo tych wykrętów niepowiedzie się 
możnym i wpływowym oszustom i nadał oszu* 
kiwać świat. Zasłona, pokrywająca ich bez: 
czelności i zbrodnie, została rozdartą w obli- 
czu całaj Europy. 

Miliony, złupione na współobywatelach sta- 
ły się bezsilnemi: nadaremnie rzucają na pra- 
wo i na lewo złotem na przekupna dziennikar- 
stwo, które się rzuca jak tygrys zgłodniały na 
tych, którzy adkryłi to oszustwo na. wielką 
skalę wykonywane, zamiast starać się choćby 


jako tako uniewinniać te czarne zbrodnie, 


To nikczemue i podłe dziennikarstwo Tzu- 
ca się z oburzeniem na wszystkie osoby, które 
się ośmieliły narnszyć potężnych „królów oszn- 
stwa* jak: von -Bleaichóder, von Hanse- 
mann- (von?) Salamonsou at Consortes, 


gik Nemezis boska czuwa, a nawet i Indz- 


a zaczyna ich PRUWOrAĆ — ały czyn mści 
się na swym twórcy. 
Widząc się dzisiaj słabymi, aby się mierzyć 


kolei rumuńskich. z komitetami obrony i aby ukryć: przed świa- 

Ta pamięci godna historja, „która. padała | tem swe ohydne zbrodnie, starają się wszelkie- 
dziennikarstwa tyle interesownej, lecz nader|mi tylko ż dom włąściwemi sposobami zrzucić 
smutnej materji do opisów, ze wszystkich strom, |osłą winą na Ramunów — tem naród szlachetny 


t. j. za i przeciw — historja ta, naszem zdaniem |i żak gościany dla cudzoziemców. 


jest jedyną w swoim. rodzaju w rocznikach 
prawa karnego. Przedsiębiorstwo. to 
całości, oč początku do dnia, dzisiej 


Różności. 


w swej |e 19. wrzeżni 


Przyszłają nam przes dziennik Ze Danube 
a r. b. „wielkiego akcjonarjusza” 
ionaire) z miodowemi słowy i u- 


dzielają nam w dzienniku Berliner Bóreen-Zty 
2 16, września r. b. niektórych wiadomości 
uszczęśliwiających nas w sprawie wykupna ko 
leji ramnńskich przez rząd rumuński, przy któ- 
rej sposobności 1 dziennik żydowski Neue freie 
Presse z Wiedija nuci piosnki razem z nimi. 

Przystąpmy najprzód do naszego „wielkie- 
go przyjaciela”, orgauu giełdy berlińskiej, który 
najwięcej przyczynił się do naszego nioszczę- 
ścia, gdyż jako pierwszy najemnik „uczciwej“ 
Kady nadzorczej rozsiewa po świecie bezczelne 
kłamstwa o stanie majątkowym tegoż towarzy- 
stwa a niepewności gwarancji ze strony rządn 
rumnńskiego, mimo, iż tenże zawsze dopełniał 
z największą punktualuością wszelkich warau- 
ków kontraktu zśwartego z temże towarzy: 
stwem. 

Ten dziennik stał się dzisiaj plazem czoł- 
gającym u nóg akcjonarjuszów:Usiłaje "nas 
przekonać sofistycznemi wywodami, iż nasza 
Rada nadzorcza jest wzorową i — lecz rząd 
rumuński jest podlym i nikczemaym i że ten 
rząd jest powodem katastrofy, gdyż już od da- 
woa pieści w swem łonie to gorące życzenie 
wejścia w nieograniczoną własność wszystkich 
linii dróg żelaznych tanim kosztem, a nawet 
z zupełną ruiną akcjonarjuszy, dla tego też 
czyni wszelkle przeszkody emisji 6-procento- 
wych obligacyj, aby tym sposobem zinusić nas 
do sprzedania koleji. 

y zaś mamy zanadto dobrą opinię o Ru 
munji, sżebyśmy przypuścić mogli, iż używa 
podobnie podłego plana przeciw nam. Ten 
dziennik zdaje się sądzić Rumunów według 
swych chlebodawców żydków, za łup uszlachco- 
nych oszustów, jak: Bleichroder et Compagnie. 

Ten dziennik nam i Rumunii „bardzo przy- 
jaźny* radzi rządowi ruwuńskiemu, abywyku: 
pił wszystkie linie, polecając za pośrednika 
wiernego wspólnika wszystkich oszustw 4 in- 
nych zbrodni wady nadzorczej w Berlinie, t. j. 
towarzystwo żydowsko-francuskie koleji e. 
uprzywilejowanej- anstrjackiej, która za ś. p. 


„rzetelnego“  miuistra Bruka dostała się na 
szkodę monarchii austujaekiej w rgne żydów 
francuzkich. 


Q0 za wielka przychylność ze strony to: 
warzystwa Staatsbahu! 

Wiemy dobize, iż ono już dawno jes: go* 
towe służyć za pośrednika w tej sprawie we 
własnym swym interesie; lecz ono weszło do 
Rumunii jako kontrabanda przeciw art, 
17. konwencji w posiadanie naszych koleji — 
przez zdradę naszej „czetelnej* 1ady nadzor- 
czej w Berlinie. Na mocy tego samego art, 
kułu musi też 000 wyrzuconem być z Rumuni 
jednakowoż pragnętoby towarzystwo aus 
kiej kolei Państwowej, chciałoby 8 
najmuiej na przyszłość, malutką fi 
pieczyć. 

Piękną piosnkę spiewa nam i wi 
narjusz (un grund actionaire) w dale 
Danube, Zualazła owa przychylne prz, A 
wiela dziennikach pólnrzędowych, jak łe Jour. 
nal de Bucarest, Pressa, Curierul  Bucurescilor, 
Vocea Terei i't. d, a nawet ka największemu 
zdziwieniu naszemu w jednym z unjwiększych 
dzienników niezawisłych Romanul, lacz jak przy- 
puszczamy tylko praez nieuwagę. 

Ta piosnka, zaakordowana według dzien- 
nika giełdy w Berlinie z 16. września r. b. 
jest bardzo powabną dla akcjonarjuszy, gdyż 
ofiaruje nam za akcię 45 proc. 

Dziwna rzecź! tak wielki akcjonarjusz, 
Rtóry oŚmiela się sam zadąć w tak huszną 
trąbę na cały świgł, daje tak tanio swe akcje, 
Zapewne masiaż je y+... gdyż nawet 
Berliner Bórsen-Zeitung, ten "wierny obrońca 
rzezimieszków, który dopomagat do zniżenia 
naszych akcji, jeszcze nam ofiaruje 50 proe 

Wielki akcjonarjuszu! jeżeli życzysz nam 
t Rumunom dobrze; dlaczego mia przystąpisz 
do komitetów obrony, a my ci zapewniamy, iż 
w krótkim czasie podniesiemy kurs naszych 
akcji na 70 proe., wyratujemy dywidendę 5 proc. 
& może nawet po ukończeniu linii de jonction 


z psss płacę | nosciwe postęgowanie przpondi dw: 
włwsności, | tak między swoimi jako też u Amety- 
kanów zjednał sobie szacunek | głębokie powa: 


żnale. 
Ś. p. E. Warnizober s przyczyny rsu, na polu 
walki odnłesłonyeh postradał prawie znpełną władzę 


* Nekrologia. W Gazecie Polskiej Katolic.|w rękach i nogach. Przeszło rok przed ómiercią 
kiej w Chicago poświęca ks, Kandyt Kozłowski, |męczył stę w ciągłych cierpieniach | prosił Pane 


proboszcz parafii w Cincinnati następujące wspo- 
mnienie pośmiertne Edwardowi Warnizoberowi, ofi. 
cerowi z r. 1830: Dnia 14, b; m. zakończył w Bo. 
gu życie w Cincinnati, szanowny nasz rodek Ed. 
ward Warnizober, oficer polski z 1830 r., powsta- 
niec za wolność ojczyzny, wychowaniec szkoły pod- 
chorążych i śmiały zdobywca łazienek królewskich 
1 belwedern. Urodzony w Warszawie 1809r, i tam 
wychowany pod opieką rodziców, choć w religii 
kalwłńskiej, jednak z cnotami polskiomi salachetno- 
ści serca i poświęcenia się za najdwiętezą sprawę 
wolności. Po skończenia początkowych nauk oddany 
do szkoły podchorążych, i tam okezając wyższe 
zdoloości awaosował na oficera, Kiedy niebawem 
Piotr Wysocki, podportcznik gwardji gronadjerów 
d zarazem profesor w szkole podchorążych zawiązał 
apisek przeciw dóspotycznemn rządowi moskiów- 
skiemn i rozpoczął powstanie, 4, p Edward War- 
miżobór wraz ze swymi kolegami był pierwszy, 
który wystąpił w świętej sprawie wolności, 

Pamiętna | znana jest wszystkim Polakom noe 
belwederska 29, listo ada 1830, gdy wojsko pol- 
skie z lndem z Warszawy chwycho za broń prze» 
ciwko ciemięzcom, aby wolność ntraconą odzyskać, 
Hasło powstania wydano o godzinie 6, wieczorem — 
zapalono ognie na ulicach Nalewki $ Solen, a na- 
azo dzielne pułki grenadjerów, saperów | strzelców 
ze szkołami podchorążych, bombar jerów, artyłerji 
i ze wszystkim ladem Warszawy ołały: do broni! 
do broni ua Moskali! 

Wodzowie starsi rozmaite utenowiska na rô- 
śnych punktach różnym pułkom jn poprzednie wy« 
znaczyli; naszemu zaś 6. p. Edwardowi Warnizober 
przeznaczonem było, aby przy samym belwedorze 
napadł na koszary moskiewskie, spalił, a zalogę 
wycłął w pień lab zadrel do niewołł, Jak nam tn 
często © tem opowiadał, najsamienniej | z chlnbą 
wypełnił rozkaz starszych. A mie tylko wtedy przy 
wzięcia Warszawy; mle potem w czasie całej wojny 
walczy? z nadlndzką siłą i odwagą; lecz w końca 
armetnia kola przeszła mu między nogami, obcina- 


jąc z obu nóg clnło aż do kości. Zbroczony krwią|da śniegiem, aby ciało niezskrzepło. 


1 powalony o ziemię otrzymał jeszcze kilka cięć 
pałaazem od rozjaszonych kozaków ; nareszcie na 
pół żywego zabrali Moskale I odwieżli do szpitala. 

Po roku ciężkiej choroby, ép. Edward Warni- 
zober, kiedy juś nieco przychodził do zdrowia, od 
biera wizytę od jenerala mosklewakiego, Ten na 
przód wyrzaciwszy cały zbiór przekleństw moskiew- 
skich, czyta w końca wyrok, iż ze udział w po. 
wstania E. Wariqnzober skazany ne całe życie do 
kopalń sybirskich. Leez ú, p. E. Warnizober o ile 
odważny na placo boja o tyle obfity w projekta, 


Boga 6 przyspłezzonie ostatniej chwili, jednak ni- 
gdy nie rezpaczał ani nie blażnił ; zawsze s przy% 
tomnością nmysła w czystej polskiej mowie rozma. 
wiając z rodakami, zgadzał się na wolę Pana Boga“. 

Przed śmiercią przeszedł na łono kościoła ka- 
toliokiego, z kalwina. 


* W uniwersytecie warszawskiin znajduje 
salę w bieżącym roku studentów: na fakultecie filo- 
logiczu. — 33, fizyko-matemat, — 51, prawniczym 
164, lekarskim — 219, razem 467; prócz tego: 
wolnych słachaczy 89 i farmaceutów 145, czyli 
razem słuchaczy 651. 


* Z życia gołębi. W jednym z dzienników 
ozytamy następującą wiadomość podaną praez nao- 
cznego świadka: Wiadomą jeat rzeczą, że gołębie, 
która słyną z łagodności, mają także chwile w któ- 
rych toczą ze sobą dość gwałtowne walki, chociaż 
rzadko kledy przecież płynie w takich razach krew, 
Byłem jednak neocznym świadkiem, jak walka dwóch 
gołębi zakończyła się dwiercią jednego z nich, a 
to z następnjącego powodu, Jeden z samców atracił 
szmiczkę, później więc przyłączać się zaczął do 
innych par, ale te odpędzały go. Dopiero po dłuż- 
szym czasie jeden stery gołąb zaczął być o ulego 
zasdróśnym, 1 ile razy go spotkał, niemiłosiernie 
napada? na niego. Z razu walki ich kończyły się 
TozegTaną, AŻ pownego rana obaj rywale przy kar- 
mienin stanęli dcóć blisko siebie i nereg chwycił 
stary młodego za gardło, tak że zrobił obronę zn- 
pelaile niemożliwą, i w dwóch minatach młodszy 
gołąb żyć przestał, 


* Początki wychowania! U Alsutów, jeżeli 
nowonarodzone dziecko pocznie nadzwyczajnie krzy- 
cze, matka zanosl je do rzeki i bez względu na 
porę rokn, pogrążywszy w wodzie, dopóty w niej 
trzyma, dopóki nie przestanie krzyczeć, 

Na niektórych wyspach nie karmią niemowlęcia 
do czwartego dnia, zby przywykło do wstrsomię- 
źliwości. 

U Kolumbijczyków matke nowonarodzone okła. 
Zdarza się 
tam widzieć 15-miesięcznego chłopca jadącego na 
konia, i trzymającego sią za uzdę, 

U Kalifornijczyków, dziecię zaraz po urodze- 
niu rzucają do wody; jeśli wypłynie, wyjmują je 
z wody I czuwają nad niem troskliwie, jeśli zań 
mtonie, zostawiają ja w wodzie bez ceremonji po- 
grzebowej, 

U Nowo-Meksyksńczyków, dzieci pozostawione 
bywają własnemu swemu przemysłowi, skoro tylko 
ag w stanie znaleźć sobie pożywienia, Jeśli cznją 
brak takowego, rodzice porzncają dzieci zupełnie, 


tak potrafil głupich Moskali w pole wywieść „i że|albo ja zabłjeją, 


zamiast na Sybir, cichaczem zemknął do Paryża, a 
stamtąd do Cincinnati, Ta przeszło lat 20 zostając, 


Niektóre z plemion uważają za dowód piękno» 
ści jeżeli twarz stanowi prostą linję od końca no- 


rado wierzchołka glowy. W tym celu *%óras po 
urodzenin kładą dziacku oa głowę deskę drewaia- 
ng lub miedziauą i przywiązują takową aanurkami 
do odpowiedniego przyrządu, do którego dziecko 
równieź jeat przywiązane. Sznurki idące od głowy 
codzień są coraz więcej Ściągane, dopóki głowa nie 
przyjmie oczekiwanej formy. 

Czynność takowe trwa od trzech miesięcy do 
roku. W ciągu tej operacji błedna dziacina z czar- 
nemi oczyma wychodzątemi prawie ze swej opra- 
wy, Smftny przedatawia widok, Matka, któraby 
przeciwną była temu zwyczajowi, narażoną jest na 
zniewagę, a jej dziecko na nienawiść swych ziom- 
ków na równi z okrągłomi głowami Europejczyków. 

* Lekcje na bębnie. Pau Julian był przed. 
siębiorcą jednej » większych badowii. Jako taki 
juk o piątej rano doglądał badowy, więc około 4ej 
porzucać musiał ]óżeczko. Chcąc tę krzywdę Mor. 
feuszowi powetować, o dziewiątej wieczorem kładł 
się już na spoczynek, Sąsiedzi zaś pana Joliana 
przez drzwi tylko od niego oddzieleni, byli to mło. 


dzi urzędnicy, którzy przed 10 dopiero do biura 
spieszyli, można jch było przeto zawsze o 9 rano 
w łóżkach zastać, Wisczór zaś, powróciwazy o go- 
dzinie 11. z kasyna, miewali lekcje muzyki; jeden 
na cytrze, drugi na klarnecie, przeciągając dłagu 
w noc swoję nankę. , 

Saat pan Jalian nie był miłośnikiem muzyki, 
nie mógł bowiem nsnąć przy fałszywych gamach i 
twlezeniach wygrywanych na cytrze i klarnócie 
do druglej po północy, 

Zmizerniał on po kilku dniach z bezoeaności, 
więc udał się do awych muzykalnych sąsiadów z 
jak najgrzóczniejszą prośbą o zaniechanie lekcji 
wśród nocy. Sąsiedzi-wirtaozi niegrzecznie przyjęli 
prośbę, motywując przysłowiem: wolnoć Tomku w 
swoim domku, 

Pan Jalisa nie spi czwartą noc, a tu do pler- 
wszego jest ich jeszcze 26, więc nie można my- 
śleć nawet o bezsenności całomięsięcznej, choćby 
się chciało nsanąń przed cytrą 1 klarnetam. Po 


czwartym jednak koncereie gam i ćwiczeń, takiej |T 


nabrał pan Jalian ochoty do muzyki, że sprowadził 
sobie od wojska dobonza, i zaczął się uczyć grać 
na bębnie, Że zań cały dzień był zajęty pracę, t- 
rządził lekcja o godz. 3 rano. Bębnił więc on ije- 
go naaczycieł od 8. do 8. 

— Co to jest! — zawołali sąsiedzi, wybiegł- 
szy na korytarz w kołdry owinięci, 

— Nic! uczę się bębnić... dalej panie dubosz ! 
raz, dwa, trzy! 

— Aloż panie! my spać nie możemy, 

= Wolno Tomku! — była odpowiedź pana 
Juliana. 

Po trzeciej lekcji bębna ustały gamy na klar- 
mecie i cytrze. Pan Julian mieszka do dziś dnia 
w tym samym domu w zupełnej zgodzie z wictuo- 
zami, którzy lekcje przenieśli na godzinę 11 w po- 
łndnie. Mieszkańcy tego domu, zrazu zaguiewani 
na peua Juliana wdzięczni mu są tóraz hardzo za 
tekcja na bębnie. 


z (wyraz następujący opuszczamy; p. G. N.), 

Jężeli ci zaś nie podoba się nasza rada, 
to 
Rotachild-kolej Państwowa 
tem uniwersalnym. księciem Dymitrem Ghiką, 
lub jego krewnymi z pokolenia Judasza, dyrek- 
torem pewnego banku tatajszego, którego imię 
i przychylność ku Rumuqom jest w ogóle zna: 
ną z procesu przeciw „rycarzowi Czarnego mo 
rza”, który niedawno odbył się w pewnem 
mieście. My zaś nie upadliśmy na głowę, abyś- 
my nie zrozumieli, co się mieści na dnie twych 
miodowych słów. Myśmy się spiekli na gorącem, 
więc ne zimne dmuchamy. A 

Co się zaś tyczy wywodów dziennika Neue 
freic Presse z Wiednia, która także niepotrze- 
bnie awój*nos w naszą sprawę wácibis czy: 
niąc rządowi rumuńskiemu propozycje wykupna 
naszych kolei, ona posuwa swą przyjażi jeszcze 
dalej, czyniąc patrjotyczną odezwę do Senato- 
rów i deputowanych rumuńskich, aby przyjęli 
tę propozycję jednogłośnie. 

ly wspaniałomyślaa, bazinteresowna , Za- 


iż należysz do partji żydowskiej, udajesz tak 


uaiwną, jakobyś nie wiedziała, iż do kupna ja- 
kiegoś przedmiotu są dwie partje potrzebne 
jedna, która chce sprzedać, a druga, która ma 
wolę kupió., Wprawdzie tutaj jest przedmiot, 
lecz posiadacz nie oznajmił jeszcze chęci zby: 
cia się tegoż, mimo tego kupców jest pódostat- 
kiem. a między tymi figuruje na pierwszem miej- 
scu Powarzystwo austrjacko - francuzko-żydów- 
skie Staatsbahn, lecz między choącemi gru- 
pami nabycia naszych kolei miedostrzegamy 
rządu rumuńskiego, gdyż dotychczas jeszcze 
nie objawił=swej woli w tym względzie przez 


Rząd rumuński, według naszego zdunia, z 
pewaością nie przedłoży podobnego wniosku 
ciału prawodawezemu, dopóki Zgromadzenia 
walne nie rozstrzygnie w tej sprawie i nie w 
Czyni inicjatywy, aby rząd wniósł cdnośaą pro: 
pozycję do Izb prawodawczych. ; 

Podobne propozycje ze strony zagraniezne- 
go dziennikarstwa mają tylko to na celu, aby 
wplątać rząd rumuński w tę pieszy sprawę, 
i uwolnić oszustów od zasłużonej kary, aby z 
nich zrzneić wszelką winę, oskarżając Rumunię, 
i w skutek tego żądać interwencji praskiej ua 
korzyść rzezimieszków przeciw Rumunii, a ns* 
koniec, aby snadniej módz przeszachrować ko- 


F leje: rumuńskie Towarzystwu anstrjackiej kolei 


P aústwowej, 

A dlaczegoż to wszystko? Każdy łatwo 
sam znajdzie odpowiedź... 

Przy tej sposobności niech nam wol- 
no będzie nadmienić, iż nie wiele nfamy spra- 
wiedliwości pruskiej, z przyczyny nieudołności 
prawodawstwa, a potem i dlatego, iż ludzie, 
zajmujący pierwaze stanowiska w Prusiech, w 
tent oszustwie palce umaczali, Szkoda, iż w na: 
szej sprawie niema e. k. prokuratora hrabiego 
L. z Wiednia, który niedawna tak piękną rolę 
odegrał i ogólne uznanie sobie uzyskał, wtedy 
by z pewnością ei złoczyńcy, co się na kościół 
katolicki jak zażarte tygrysy rzucili i takowy 
najniebezpieczniejszym nieprzyjacielem państwa 
li tylko w tym celu ogłosili, aby tym sposobem 
odwrócić uwagę publiczności od swych zbrodni 
spełnianych bezwzględnie na współobywatelach 
swą susdniej nkryć, nie uszli zastążonej 

ary. 


, Lecz już się zbliżył czas, gdzie poczyna 
e, w umysłach niemięckieh wyjaśniać, i każdy 
już dzisiaj, kto spokojnia umie porównywania 
czynić, poznaje, gdzie należy właściwego nie- 
przyjaciela Germanii szukać « z-pawnością u- 
więzieni biskąpowie i prałaci, napędzone zakon- 
nice nie są bynajmniej dla cesarstwa Niemiec- 
kiego tąk niebszpiecznym nieprzyjacielem, jak 
w stau szlachecki podniesione hyeny kapita- 
łów; które tyko uczoiwa praca stwarza, te po- 
twory ludzkości, wyradzające w narodach ubó: 
stwo i nędzę, niewolę Bao z6dDA 

August Leliwa z Kopyśna Kopystyński, 
peres bukareskiego i pełuomocuik wszyst- 
ich niemieckich komitatów obrony prze- 
ciw poszkodowaniu i wyzyskiwaniu itd. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Posiedzenia w parlamencie zajęte 
były w ubiegłym tygodniu prawie wyłącznie 
sprawami ekonomicznemi i przekazywaniem ró 
żnym komisjom różnych spraw administracyj- 
nych. Na czwartkowem posiedzeniu załatwiono 
w drngiem czytaniu ustawę o usunięciu mate- 


przypadnie nam | superdywidenda, skoro tylko] obronie wolności. 
usuniemy naszą Radę nadzorczą składającą się|sławę, ale i sympatję -Hadówy awropejekich. 1 


się zlącz ściśle „ze spółką Bleichroder- 
lub z prezyden- 


wsze Ramanii, dobrze życząca gazeto, pomimo |; 


wydań parjodycany 
swe organa, a my spodziewamy się, iż tenżą p 


r- składał się: z 93,552 400 złr4* 83,228,88%. 
szter. i 923,113:017 proceatówy zas 
I A zab rócz tego były 
cza dwie serje obl j j iej 0 
ki źlasnaj ja kacji wikolajowskiej dro 
gacji dróg żelaznych; prócenta md 
cyj (28,27.611 ruhli na ruk), 
się 
bywają z dochodów tych.dróg, których obli 
«js zatrzymal rząd dia siebie” « społ 


jego opłają. Pierwsza jednak młodzież u] 


Zyskali sobie byli niety 


Jednak przesiąkli ultramontanizmem i tak 
związałi z zasadami wstecznemi, że bie umie 
dzisiaj żyć. Nie rozumieją BOWOCZESKOGO usti 
ju społecznego i nie zasługują na poparcie,“ | 


że sam dziennik donosi, że w sferach 
racyjnych moskiewskich powstał pro 


jekt rozszerzenia swobody prasy pecjodycznaj 
próowincjonałuej. Projektują mianowicie: 1) moc 
obowiązującą przepisów z dnia 18 (5) kwietnia » 


1865 r. rozszerzyć na całą Moskwą; 2) dozwo 


lić redaktorom czasopism reąqdowych wydawać 
takowa bez «cenzury, 


podich jedaak odpawie: 


dzialnością; 9) dla nadzoru” nad pnnktualnen. 
wykonywaujem prz ġ stoi urzął coa- 
zorów okręgowych prowincjonalnych 


zmniejszona o 
m 
wyszedł moskiewski 


v a k d Przed kilku 
nie będzie sprawie, gdzie o in. asów, 2 której 

„|honor Bai a zi, i będzie z największą | emy- niektóre szczegóły: Diaa t Bi: tno 
ostrożnością postąpywał. skiewskiegó proceutawy, w d, | s ia Me 


rubliz 


pięć serji « koasolidowa: 
Bae obliga 
cho j 
z sum skarbowości państwa, i te 


Qbchód ma cześć dr. Euzebinsza Czerkaw- 


skiet o. 


Ostatnia wystąpienia dr. Eazebiusza Caor 
kawskiego w Radzie państwa przy rozprawach na. 
wnioskiem Wildauera, którem tak świetnie stang 
w obronie naszego kraju i jego inatytncyj a mia 
mowicie Rady szkolnej, której kompetencją nkróco 
ną zostala znanem rozporządzeniem z d. 23 
nie mogło jak tylko powszechną zj, 
patję i dobrze zsałnżone uzuanii 
pieuie postawiło dr. Czetkąwa 
blicznego, na świecznika 
cyjnej, a kraj mimowolnie ue 
festować awój dla niego szaci 
tylu zasług jego w azkoinictwia i jaż od 
szej chwili dawały się nłyszeć głosy, ża dla za 
rektora wszechnicy tntejszej przecież coś a 
należy, demonstrując tę zgodność opinii 


znalazła wyras dla uczuć powszechnych, 
myśl urząd zeni eghodu z pochədniami, tradycj- 
nego w podobnych razach, do czego przyczyniła 
się także cała publiczność lwowska, a o godz, 5 po 
połndniu dnia 15. bm. gotowych jąż było na żen 
cel parę tysięcy pochodni, Dr, Czerkawskiego od- 
prowadzić miano z wazechnicy do domu, zapobiegł 
jednakże temu sam dr. Cz., dowiedziawszy się o 
zamiarze urządzenia dla niego owacji. Dr. Cser- 
kawski przemówił nawet w aali, gdzie właśnie miał 
mieć wykład, do nuwłodziety mniej więcej nastę- 
pujo: pe 

„Panowie! Doszta migonteżć, ża " 
tych murach ma się odbyć bardzo pochlebna dla 
wnie manifestacja, Nie potrzebuję mówić, jak wy- 
aoko cenię te ubjawy waszej życzliwości. Dzisiej- 
niejszy dzień policzę do najpiękniejszych w mojem 
życiu. 

Jednak, ośmielony waszą życzliwością, pozwolę 
sobie aczynić przeciw temu niektóre przedstawienia 

Postawiony na czele tego uniwertytótu, jako 
jego rektor, mam obowiązek przestrzegać w nim 
ustawy i porządku, Z tego «tauowiska nie mogą się 
zgodzić na to, by ten zakład był ogniskiem i pank. 
tem wyjścia dla manifestacji, któraby, przynajmniej 
przez niechętnych nam, aważana być mogła za po- 
lityczną i niewłaściwą. 

Sądzę, iż dałem w mojem życin dość dowo- 
dów, że nie zwykłem sią cofać przed osobistami 
Diebezpieczeństwami. Wszelako nte mógłbym prey- 


rjałów zarazę między bydłem szerzących, przy jat zarzutu, ze kiedykolwiek dla własnej próżności, 


przewołeniu bydła koleją żelazną. ` Przyjęto 
projekt komisji z razolucjami dopominającemi 
się statystyki o pomorze bydła i ustawy 0 za: 
razie, jeaolicaj dla całej Rzeszy: Marszałek 
doniósł nastepnie Izbie," że specjalne etaty już 
w tych dniach będzie mógł rozdzielić między 
całonków ; proponuje przy tem, ‘aby przyszłe 
posiedzenie Izby wyznaczyć dopiero na Środę. 
rozpacząć je o 12tej w południe i stawić ua 
porządek dzienny trzecie czytanie kilku dro- 
bnych ustaw, oraz pierwsze czytanie etatu dla 
Alzacji i Lotaryngii, W czwartek lab piątek 
Kooy nig plerwaze czytanie etatu Rzeszy. 

łational za. czyni przy tej sposobności uwa 
ga, że trzeba będzie wielkiej pilności i natężo- 
nej pracy w Izbie, aby w tym roku jeszcze u- 
kończyć obrady etatowe, Jeżeli się to uda, na- 
tenczas zamkniętoby obecną sesję 1 powołano 
rejchstag na wiosnę, po zamknięciu sejmu pru- 
skiego. Wiosenne posiedzenie miałoby głównie 
za zadanie obrady uad wielkiemi ustawami pra- 
wniczemi, których projekty komisja prawnicza 
ir gzagem przygotowałaby dla przedłożenia ich 
abie. 


Już nawet w komisji Bundesratn pełnomo- 
enicy niektórych rządów dziwili się, że nowela 
karna tak wiele obejmaje przodmiotów, tak, iż 
niektórzy: pełnomocnicy oświadczyli, że nie mają 
Sóparch instrukcji. Z tego wnosić należy, 
e w samej Radzie związkowej nowela ta na- 
potka na opozycję, i bodaj czy nie ulegnie zna: 
cznym zmianom. 


Włochy. Organ gabinetu Opinione roztrzą- 
dając wniosek Wildanera, poświęca w stępny 
artykuł Galicji í schlebia minieterstwn 
wiedeńskiemu. Pochlebstwa łe tak daleko są 
posunięte, że wstręt zdejmuje czytać je, Opi- 
nione chwaląc mioisteratwo unosi się nad cen- 
tralistami i ani krzty nierozumiejąc spraw au- 
strjackich, uważa działalność ich za wyraz po- 
stępu, 8 na podstawie tego uprawnia wszelkie 

wałty dokonywane na samorządzie. Jako prób- 
a, niech służy następująca elukabracja: © | 

„Polacy kiedyś mieli swoje sławne dzieje 
i wspaniałą kartę historji. Nawet po npadku 
krwawo bronili swej przeszłości i walczyli w 


poświęełłem wyższe obowiązki, względy zakładn | 
powazechności, 

Łatwo panowie pojmiecie, że manifestacja w 
sposób nadmieniony odbyta, mogłaby pociągnąć ta 
sobą śledztwa i nieprzyjawie skutki dla tych, coby 
w niej udział przyjęli; mogłaby narazić na szwank 
stanowisko naiworsyteta i zagrozić jego ogzystan. 
cji. Nie mógłbym tego przenieść na sobie, gdyby 
z mojej przyczyny znibzczone zostało to Źródło 
oświaty w naszym krają. 

Mówię to w głębokiem poczuciu moich obo- 
wiązków, l upraszam was usilnie pacowie, byście 
zaniechali zamierzonej dla mnie manifestacji, Uwa- 
żać ją będziemy obopólnie sa rzeczywiście do- 
konang. 

Pojawiłem alg tutaj, panowie, aby jasno wp. 
tłumaczyć moje zapatrywanie, bo zależy mi ne tem, 
aby w mojem postępowania „nie było niejasności. 
Maw nadzieję, że je oznacio za słuszne, 4 'wgra- 
szam byście chcieli być tUnmaczami mojej myśli a 
waszych kolegów. 

Pozwolicie panowie, Że ua tem skończę 'dzj- 
siejsze nasze zetknięcie się, i ża Þig Zaraz vofnę 
w zacisze domowe. -Powtarzająć dzięki z4 waszą 
życzliwość, upraszam, abyście się jak zwykle w š- 
atępny ozwariek o godz. 5. zEromadzić raczyli na 
wykład pedagogiozuy w tel sali, “ 

Po tak otwartem I pełnem slnegności odezwa. 
nin się rektora nie pozostawało” skadómikom, jak 
zaniechać wszelkiej OWACji ną wszechułcy, «lu wa. 
tomiast udać się do pomieszkania dr. Caerkawskie- 
go. Obok wazechnicy więc na placu akademickim, 
gdzie jaż bardzo liczna zebrała aię pabliczność, roz. 
dano pochodnia i zaczęto znpalać. Znalazła się tam 
naturalnie i policja, która pelniąs swój obowiązek 
rozpędzania wszelkich zbiegowiak, wezwąta zebra” 
nych do rozejścia się do domów, 

Wszak nie gdzielniziej, tyłka do doma ideie- 
my! —- odezwały ałę spokojna głosy — ale wprzdd 
do domu pana Czerkawskiego! 

Pozapalano pochodnie i pachól ruszyl przez 
ulicę Akademieką, plac Marjscki, ułicę Halicka, 
Rynek, przez ulicę Gpudzickich i zatrzymał się 
przed pomieszkaniem dr, Czerkawskiego, do któże- 
ge udelą sią depatącja złożona z. młodzieży | kirka 


ch obi. | 


EEEE TE u A PZA a O "ON" JĄ W" ZO POZWY ZSEE 


obywatelstwa, ze złożeniem mu łów pod adresem J. I. Kraszewskiego (Drezno, 27.jjedwabuych wraz z kufrem zostawili złoczyścy w 
Nordstrasze) lub A.gatona Gillera (Lwów, w redakcji |ogrodzie. Dla panującej w pokoju zupełnej ciemno- 


reprezentantów n 
Miekie za jego obywatelską i pedagogiczną dzia- 
i 


W imieniu młodzieży akademickiej przemówił 
. Mickał Chyliński: 

R Magnit cencjo:! Lat cztery dobieglo, odkąd z 
tutejszej katedry uniwersyteckiej rozpocząłeś rzu- 
cać jędrne ziarna wiedzy w młodocianne nesze 
serca. Głęboka nauka, znakomite doświadczenie pe- 
dagogiczne i gorący zapał towarzyszyly bezustannie 
wszystkim Twoim prełakojom. Ucząca się w ani- 
werwytecie młodzież ryta wiernie w pamięci wapa- 
niato zasady, gioszonę przez Ciebie z dziedziny 
filozofii. Uprzejmość i niezwykła życzliwość , której 
dowody liczne niejednokrotnie wobec nas złożyłeś, 
podbity dla Ciebie nmysly wszystkich sluchaczy. 
Z radosnom ucznciem powzięliśmy wiadomość, Że 
w bieżącym roku szkolnym Ty stajesz na czele 
naszego uniwersytetu, Ty maez przewodzić lntore- 
som naszej akademii, W prześlicznej mowie wy- 
głoszonej z otwarciem akademickiego roku w gni- 
wersyteckiej anli, zaznaczyłeś w szczytnych rysach 
mowisko, jakie zająć winien uniwersytet nasz w 
macie europejskich instytacyj amysłowych i 
wozwałeś nas gorącem słowem do ciągłej, atate- 
cznej i wytrwałej pracy nmysłowej. I wtedy to już 
powstala szczęśliwa myśl, złożyć publiczny hołd 
wdzięczności Tobie Magnificencjo, za szlachetne 
usiłowania i nieznaźone prace, jakie około naszego 
wyksrtałconia w ciągu swogo zdwodu naaczyciel- 
skiego położyłeł. realizowanie tej myśli wstrzy- 
maty nadspodziewane okoliczności, Dziś dojrzała 
oma. I dziś też po powrocie Twoim z Wiednia, 
gdzie wobeć delegacji koronnych krajów, założyłeś 


głośny protest przeciw konfiskacie naszych drogich 
antonomiczpych przywilel, z bijącem sercem w gro- 


czystym orszaku widz Ciebie uniwersytecka mło- 
dzięż, a ten p zgromadzenych przed 
domem mi wapółrowerzyszy nam, 
bo pręgnie w r sionin powitać Ciebi 


jako wielkiego obywatela, który spełnił godnie w 
obywatólskie posłanalctwo i stoczył walny bój par- 
lamentarny, tyle doniosły w politycznym procesie 
naszego kraju. Uniwersytecka młodrież przez usta 
moje składa hołd uwielbienia Tobie Magnińcencjo! 
a zgromadzeni obywateli wyrażają Ci pelnę wdzię: 
czność za ów potężny głos podniesiony w parla 
mencie w narodowej sprawie, a wyrwany z piersi 
wszystkich dobrze myślących Polaków. 

Na przemowy delegatów zgromadzonej pobli- 
czności, odpowiedział do głębi wzrnszony dr. Ozer- 
kawski: 

„Panowie! Zaszczyt, który mię dziś apotyki °’ 
strony mieszkańców tego grodu, objawy waszej 
przychylności napolniają mię żywem rozrzewnieniem. 
Uważam je nietylko ga npominek minionych cga- 
sów, lecz oras za wskazówkę, jaką drogą nadal 
wypadnie mi postępować w pełnienia moich oby- 
wstelskich obowiązków. 

Nie pochlebiam sobie, aby moje zasłagi miały 
być przyczyną tej tak świetnej manifestacji, Mnie- 
mam, żeścię zamlerzał tylko nczclś moje dobre 
cbąci, 1 tę gorącą miłość ojczyzny i młodzieży, 
która we wszystkich moich czynnościach mną kie- 


rowała. 

Jakoż położowie naszego kraja tak tradue na 
każdego z nas wkładk obowiązki, iż byłoby zaro- 
zniiałościę, gdyby ktokolwiek ośmielił się ntrzy- 
mywać, że im choć w części sprostał. Niechaj ka- 
żdy z mas wedlug »wojch sił g wytrwałością pra- 
cujo na stanowisku, jakie mu wskazał los lnb wola 
współobywatelij a już ta wytrwałość, sądzę, grzy” 
nieść nam może korzyść, , 

Od początku publicznego mojego zawodn upa- 
trywałem zawsze w sercach młodzieży ten grunt, 
ma którym ma kiedyś wyrość bujno drzowo uaaso- 
gs ńycia narodowego. Około niego były skupione 
wazysikie moje prace i usiłowania. 

Jakiekolwiek mogło się zdawać maje postępo- 
wanie w tym zawodzie, nie sprszczałeńń z oka nt- 
gdy przyszłości kraja i jage rzetelayóh potrzeb 
Pragaęłem wychować dla niego ludzi głlnych wie- 
dzą i kartom dnszy. Miałom zaś przekonanie, że 
dójdć do tego celn można tylko ciężkę pracą isti- 
mowczem zaparciem się siebie. 

Szczęśliwy jestem, że moje usiłowania znala- 
zły oddźwięk w waszych sercach, w skrcaeh oli: 
wateli tego miasta, Dzięki wam za te; wspólność 
nczuć, która mniv łączy z wami, dada mi siły, bym 
dalej kroczy? na drodze obowiązków obywatelskich, 
i praaował około postępu w Życiu naszem umysło- 
wem ti narodowem.* 

Dr. Czerkawski przemówił jeszcze także z o“ 
kna do zebranych uastępująoo : 

„Dzięki wam za waszą przychylność i za sym: 
patję, którą mi tsk serdecznie okaztjecie; będą 
one bodźcem dla mnie do pełnienia dałej tradnych 
4 świętych obowięsków względem krajo. Drięki wam 
jewzóze raz za wagzą życzliwość. Złączony s wami 
wapdlnóścią ucthó mia ozśosskam dalej pracować 
na drodze, na którą wrżedlem dla rozszerzenia 
wiedzy, torowania postępowi drogi I dla odświeże 
nia cnót przodków naszych“, 

Po tem odeswenin się rektora zagrzmiały po- 
wtórnie okrzyki na cześć jego, które także zaraz 
z powzątka mpownózisły przybycie pochodu. Po 
ekrzykach ya dało się słyszeć z tysiąca piersl: 
„Niech żyje Rada szkolna“, „Niech żyje delegacja“; 
poezóm jak waży zb poganzono światła i ro- 
uoszia się publiczność, złośona ze wszystkich klas 
społeczeństwa, nio wyjmojąc i urzędników. Tak 
spokojnej manifestacji, w k udział brały całe 
tlamy, Lwów jeszcze nie widział, a nawet policja 
widząc ten imponujący spokój 1 wzorowy porządek 
w czasie calego obchodn, zajmowała się juź tylko 
tam, że usuwała wszystko z drogi, coby się do za- 
mieszania przyczynić mogło. Pabliczność, która nie 
Mogła wziąć udziału w pochodzie, przypatrywała 
Ma się © okien pootwierawszy je, nie zważając Da 
kimno, a wielu nawet illaminowało, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Prospekt. — Rapperswyl. — Pismo zbio- 
rowe pod redakcją J. l. Kraszewskiego. Zarząd 
Muzeum narodowego w Raperawylu, w odezwie 
awej, niedawno ogłoszonej, objaśnił w jakiem polo- 
daniu instytucja znajduje się obecnie, Pomnażają 
się zbiory z dniem każdym ofiarami nowemi, po- 
teba umieszczenia ich staje się coraz gwałto- 
wniejszą. Dla przyjścia w pomoc fustytucji w jej 

a zwłaszcza na restauracją dragiego 
płążra w zamku muzealnym, oprócz odwołania sig 
do ofiarności ogółu, zdało sig zarządowi właściwe, 
nolac się też do środka najmniej dla ofiarodawców 
udląśliwogo a połączonego z pożytkiem 1 z przy. 
jeznnidą — do wydawnictwa pisma zbiorowego, 
um które prospekt ogłaszany, 

Mając sobie zapównioną pomoc chętnę Dajzna- 
Wesałtssych naszych praconików ną pola nankowem 
d iturackiem, Zarząd zamyśla wydać zbiór prac 

uenych, belletrystycznych, naukowych opo- 

badań, dokumentów, których rodakcją zaj- 

mija Gzłonek Zarządu J. I. Kraszewski, Zbiór 

zawrze Są w jednym obszernym tomie, który WY- 

dany zostanie we Lwowie, jak tylko dostateczna 
liczba materjałów zostanie zgromadzoną. 

Przypominamy więe wszystkim , którzy dla 
Muzeum okazali współczucie, pi wzywamy chętnych 
pracowników do kolaboracji i nadsyłania artyku- 


Gazety Narodowej). Wszelkie prace historyczne, 
belletrystyczne i t. p. z wdzięcznością przyjęte 
będą I o ile możności pomieszczona. Termin rad- 
Byłania naznacza się do miesiąca marce 1876 r. 
Mamy nadzieję, że równie pisarze nasi, jak czy- 
telnicy i ogół, poprą myśl tego wydawnictwa, mogą- 
cego stać się perjodycznem | dopomagać do groma- 
dzenia szczególniej historycznych badań i niewyda- 
nych dokamentów. Cena pisma zbiorowego dla pre- 
nameratorów, którzy się zgłoszę do dala 1. marca 
1876, naznacz alę 3 złreńskie 50 centów, a po 
wyjścia z draku podniesioną zostanie do 5 ztr. 
Jeszcze raz wyrażamy nadzieję, że tak piszący jak 
czytelnicy, zechcą współczuciem awem dle pisma 
okazać uznanie dla instytucji idla jej celów, które 
w odezwie z dnia 8. września r. o. jasno wykaza- 
na zostaly. 

Prenumerować można w Dreznłe u J. I. Kra- 
szewskiego, Nordstrasse, 27, ; we Lwowie u Aga. 
tons Gilera w redakcji Gascty Narodowej i w 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta; w Szwajcarji 
m hr. Władysława Platera w Rspperawylu, w zam- 
kn mazealnym. — Dnia 11. listopada 1875 r. — 
Zarząd Muzeum narodowego w Rapperaswylu. 
$. Wszystkie pisma tak polityczne jakliterackie 
my o powtórzenie tego ogłoszenia i o po: 
średnictwo w zbieraniu prenumeraty. 

Zarząd Muzeum. 


„Podróż w około ziemi” zawias wo środę, 
daną będzie po raz pierwszy dopiero w piątek, a 
to z powodu że nadejście dekoracyj cokolwiek się 
spóźniło, Miss Kennedy — słoń samica ważną gra- 
jący w „Podróży“ rolę — już także przybyła do 
Lwowa, a nawet przyznać jej to trzeba, okazała 
się najpunktuałniejszą. Bilety zakupione na przed- 
stawienie, które miało być dane dzisiaj, waźne są 
na piątek. 

Wybornie spisała się Wiener Zeitung atro- 
szczając mowę dr. Czerkawskiego, mianą w Izbie 
posłów, w kilku wyrazach, jednakże jeszcze lepiej 
postąpiła sobie Gazeta Lwowska, bo nie zanoto- 
wała nowot faktu, źe odbył się pochód z pocho- 
dniami na cześć dr. Czerkawskiego Wiener Zei- 
tung czyniła jak struś, ohowający głowę przed 
niebezpiecreństwem, a Gazeta Lwowska, jak ów 
Moszko, który ani się rodził, ani się nazywa itp. 


Na zwyczajną kadencję roków przysięgłych, 
która w lwowskim sądrie kryminalaym rozpocznie 
się dnia 2. grudnia r. b., wylosowami zostali jako 
główni przysięgli pp.: Kopecki Radolf właść. doma, 
Dębicki Jan wi. domu, Weigert Eageninsz właśc, 
dóbr Macoszyna, Dębicki Leon wł. domu, Bielecki 
Piotr wł. domu, Tenner Marek wł. domu, Kirschner 
Franciszek wł. domu, Glixeli Jaljusz wi. domu, dr, 
Koliszor Józef, dyrektor banku hypotecznego, Prn- 
gar Marcin stóląrz, Adler Szymon kupiec, Buffy 
Piotr wł. doma, Boose Mikołaj szynkarz, Haber 
Salamón wł. domu, Wiedań Józef badowaiczy, Ehr- 
lich Franciszek kupiec, Jaremkiewicz Marcin wł. 
doma, Müller Marcin knpiec, Matkowski Antoni 
wł. domu, Sidorowicz Franciszek mydlarz, Węchs- 
ler Marek wł. domu, Garfankel Józef dzierżawca 
dóbr z Żółkwi, Mikatłński Antoni wt, domu, Tat 
tinger Antoni ntrzymnjący fakry, Czerkawski Lud- 
wik dzierżawca dóbr Gaje, Zehetgruber Ferdynand 
wł, dome, Bardach Mojżesz wł, domu, Grils Alojzy 
emeryt, urzędnik, Sprecher Gedslie kupiec, Siero- 


Jako załtępey przysięgłych zostali wylogowani 
pp: 0. Waldmann Sau! adwokat, dr. Stupnicki Jal- 
jusz lekarz, dr. Rudnicki Władysław lekarz, dr. 
Koliszer Juljusz adwokat, dr, Hańkiewicz Włodzi- 
mierz prawnik , Mehlem Kazimierz emeryt. c. k, 
major, dr. Rdźwóski Józef lekarz, Linie Lelzor wł. 
domu, Wiktor Jakób dyrektor Towarzystwa kredyt, 
ziemskiego. 

— Piwowar” Pleder Ogłosił Krydę, w skutek 
czego zamknięto też sklep krawcowi p, Maciąlskie- 
ma, który za Plodra Podpiągi wokale „na sumę 
30000 shai 7 i AN. 


— W ostatnich dniach dano po raz pierwszy 
w wiedańskim „Caritheater« „Dwie sieroty“; Podo- 
bnie jak n nas, rozrzewniano się podczas przed- 
stawienia, klaskano i wywoływano artystów, a na- 
wet dyrektora, Takich oklasków, takiego zadowol- 
nlenta í wzruszenia publiczności dawno już w tea- 
trze nie nwsżano, piszą dzienniki wiedeńskie. 


— Uczeń handlu p, Friedmana znalazł wore- 
ezek- z'3 mi.  Właścielel może go sobis odebrać w 
tym handlu. 


— Kasyno mieszczańskie daje w sobotę dnia 
20. listopadź b. r. wieczorek z tańcami ; bilety W»- 
žna u marszałka kasyna zamawiać. 

— Na akademii technicznej jnt się rozpoczęły 
bezpłatne wykłady stenografńi polskiej, mimo to je- 
dnak zapisywać alq można jeszcze do 20. listopada 
podczas prelekcyj , które regularnie odbywają się 
co poniedzialek od 4, do 5., a w sobotę od 5, do 6, 
godziny wieczór, 

— Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie przeznaczyło dla swych członków jako 
premię na r. 1875 „Wojnę kokoszą" Rodakowskiego 
litografowanę w zakladzie p. Hanfstaugla w Mona- 
chiam. Litografia ta kosztuje 300 zł. | zdaniem 
znawców wypadła bardzo dobrze. 


— Stowarzyszenie właścicieli ności we Lwo- 
wie odbędzie swe xwyczajne walne zgromadzenie 
w niędzieję dnia 21. listopada 1875 o godz. 4. 
bo południu w ratuszu w sali rysunkowej szkoły 
realnej na 9, piątrze, na które swych członków 
zaprasza. Na porzędka dziennym: 1) Odczytanie 
protokola z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) 
Sprawozdanie dyrekcji z czynneści Stowarzyszenia; 
3) Złożenie rachunków z r. 1873 i 1874 do 16. 
listopada 1875 t udzialenie absolutorjnm z tychże; 
4) Wybór zarządu i wydziału; 5) wnioski. 

Lwów dnia 8. Listopada 1875, — Preze8, 
Feliks Pławieki, — Dyrektor naczólny, Jan Źół: 
kiewski. 

— W Radzie miejskiej uchwalono wczoraj wy- 
pędzić maklerstwo Żydowskie z Wałów hetmańskich 
oraz wyznaczono im miejsce tymczasowo przed 
zabudowaniem teatralnem od strony placa Goła- 
chowskiego. Po upływie sześciu miesięcy postarać 
się mają panowie makłarzy o własny lokal na giel- 
dę i nie wolno im będzie więcej odbywać swoich 
interesów pod gołem niebem. 

Należałoby jeszcze stanowczy powziąć krok i 
w tym względzie oczyścić ulicę Halicką, Przez 
cały dzień, mianowicie przed sklepem Wojczyńskie- 
go — zalega chmara rozmaitego rodzaja handełe- 
sów chodniki, tak że publiczność, aby się dostać 
eq rynka ustępować musi z trotoarów na środek 
ulicy, 


5 Wiadomości policyjne, W nocy na 
10. października trzech nieznajomych dobrało się 
Kosa okno do pomieszkania Herszka Dormana, 
zierżawoy folwarku we wsi Pagorzynie, w je- 
ele Gorlickim | suleważywszy czynnie PŁ: 
żawcę zrabowali mn rozmaite przedmioty, po naj- 
większej części bieliznę, tudzież parę drobnych mo- 
net, ogólnej wartości 57 zł. Kilka sukień i materji 


ści, nie mógł poszkodowany dokładnie się przypa- 
trzyć rabasiom, mniema wszelako, że jeden z nich 
musi mieć skaleczomy palec, gdy bowiem zatyka? 
ręką usta Dormapowi i paloc mu włożył do ust, 
napadnięty bronił się zębami. Ściganie złoczyńców. 
zarządzono tak w powiecie Gorlickim, jako też w 
sąsiednich, nadto poclągnięto do odpowiedzialności 
zwierzchność gminną Pagorzyny o opieszałe wyko- 
nywanie warty w nocy i wszystkim gminom okoli- 
czuym tadzież obszarom dworskim nakazano, ażeby 
przez wzmocnienie wart nocnych i dozorowanie 
wartowników podobnym napadom zbrodniczym za- 
pobiegały. 

Dnia 11. b.'m. około godziny 4. po poładniu 
wszczął się z niezbadanej dotąd przyczyny pożar 
wewnątrz cerkwi w Ihrowicach, w powiecie Tarno- 
polskim i ogarnął wkrótee całą świątynię. Zgorzała 
do szczętu cerkiew z wszystkiemi przyborami i 
sprzętami, jakoteż ze skarbonką cerkiewną, Szkoda 
mienbezpieczona wynosi około 20.000 zł. Śledztwo 
zarządzone. — „W dniu 11, b, m. o godzinie 4. 
z rana w gmlnie Teszycach, w powłecie Wielickim, 
powstal pożar w karczmie dworskiej i przy silnym 
wichrze ogarnął cały budynek z takę gwaltowno- 
ścią, że w płomieniach znalazło śmierć dwoje Indzi: 
żona karczmarza Selda Selenfreand i pasierbica 
tegoż Zerla Bernstein. Ze strony mieszkańców 
gmimy ratnnek był energiczny i tej tylko okoliczno- 
ści zawdzięczyć mależy, że ogień całej wai nie 
ogarnął. Pożar powstał jak się zdaję skntkiem nie- 
ostrośności. Śledztwo sądowe jest w toku, — W 
Smykowie Małym, w powiecie Dąbrowskim, dnia 1. 
b. m. z wieczera wybuchł z niewiadomej przyczyny 
pożar w chacie włościanina Jana Sipiery, i wnet 
ogazmął całą tę ehntę jakoteż stajnię £ stodołę £ 
zapasami zboża, Pod niebytnoś: gospodarza i go- 
spodyni zabawiających się na chrzcinach w odle- 
głem aąsledztwie troje dzieci, 12-letnia dziewczynka, 
i dwóch chłopczyków, 7 letni 1 dwaletni, udnaiło się 
na przpypiecka, Sąd został zawiadomiony o tym 
wypadku. — Przy zrąbywanin lipy zabity został 
dnia 8. b m. od spadającego. drzewa- usiepaik Jô- 
zef Balieki w lesie Ostapiowskim w powięcie Ska- 
łackim. Balicki zginął przez własną nieostrożność. 


—  Mianowania, Minlater spawiedliwości prze- 
niósł w skatek zmiany w organizacji sądn obwo- 
dowego w Stanisławowie, spowodowanej utworze- 
niem sądn obwódowego w Kołomyi, radców sądów 
krajowych przy aądzie obwodowym w Staażsławo- 
wie, Henryka Jakubowskiego, Władysławs Kawec- 
kiego i Aleksandra Prokopowicza, tudzież adjunkta 
aqdu obwodowego Fryderyka Kuhnena w tym sa- 
mym. charakterze do sądu. obwodowego w Ko- 
łomyi. 

Naczelny dyrektor poczt zamianował prakty: 
kanta pocztowego Emiliana Matkowskiego i sie. 
rzanta rachunkowego Ignacego Menschika aByszęn- 
tami pocztowymi, pierwszego w Białej, drugiego 
w Krakowie ; przeniósł oficjała pocztowego Mateu 
sza Tschapkę z Białej do Krakowa; ndzielił adju- 
tam praktykantom pocztowym Andrzejewi Jak 
skiemu w Przemyślu i Kmilowi Lisowskiema ©% 
Lwowie. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Hipolita 
Lewickiego rzeczywistym nauczyciolen szkoły atā- 
towej w Koninie, Ladwika Paucryka rzeczywistym 
uauczycielem uzkoły etatowej w Dylągowej; A 
Wojciecha Kudlacika rzeczywistym nauczycielem 
= statowej, zawiadującym stale szkołą filialag 
ehowcach. 


Ji Wydział Stow. 

i jyszenią c. k. poczt- 
mi 

sugar! © 0. waslekc tajną l 
tynowanin rachnuków i skontrowaniu kasy na wyż 
działawym posiedzenia dnia 24. r 25. października 
r. B. następujący bilans majątku Stowarzysze. 
nia a to 


zł. 53 ctycod oh: r 

"é sł: 70 2. Bb a Fa zali 
Stok do 10. kwietnia 1875 20.841 zł./13 6t., wd 
11. kwietnia do 11. listopada 1875 5456 zł. 80 LĄ 
razem 26.297 zł. 93 ct.; procent od zaliczek do 
10. kwietnia 1875 2447 Sł. 97 ct, od 11, kwis 
tnis do 11, listopada 1876 400 zł. 53 -0t,, rasis 
2848 zi. 5D ut.; procenta zwłoki 168 zł. 93 ek, 
na poniesione koszta portowe i sądowe 26 zł. SR 
ct., dochód z kalendarzy I draków 192 zł. 31 et., 
ściągnięto tyłułem zaliczek 351 zł. 78 ct., procemt 
od powyższych zaliczek 11 zł. 98 ct, darowizaa 
5 zl, razem 42.126 zl. 94 et. 

Rozchód: Zaliczki człońkom do 10. kwietnia 
1875 31,800 zł., od 11. kwietnia du I1. logtopada 
1875 5700 złr., razem 37.500 zł; Występujący 
członkom zwrócono do 10. kwietnia 1875 601 mł. 
85 ct., od 11. kwietnia do 11. listopada 1875 619 
zł. 10 ct., razem 1220 zł, 95 et.; administracja do 
10. kwietnia 1875 1153 zł. 47 et, od 11, kwis 
tnia do 11. listopada 1875 562 zł. 51 ct., razóm 
1715 zł. 98 ct.; procent £ pożyczek niespłatonysh 
jeszcze 757 zł. 14 ct., procent ze zwłoki 109 mł. 
14 ct., porta i procesa 17 zł, 92 ct, saldo gë 
tówką 805 zł, 81 ct., razem 43,126 zł. 94 et. 

Jednocześnie uwiadamiam szanownych człęf: 
ków Stowarzyszenia, że rapowiedziane walnę zgró* 
madzenie Stowarzyszenia RAszego pa 27, paździez- 
nika r. b. z braka kompletu odbyć się nie mogło, 
w skntek ozego Wydział zmuszony był w spra- 


zakresie odpowiednie 
stosunków prowineji 
petycja ta jednocze- 


sprawach i uchwa= 
łach na wydziałowom posiedzienia powziętych wy- 
stosuje pan prezes Mussil obszęrniejszo sprawozda- 
ZE ij co członkom Wy- 
i Jakkolwiek urzędowania jaki 
prezes Stowarzyszenia nadał objąś sle aka | 
dają, iż stan zdrowia nie zezwala do odpowiednie- 
go załatwienia spraw Stowarzyszenia naszego. 
Zeleszczyki dnia 11. listo ada 187; 
Broniewski, i de x 


» 
rachmistrz. wiee-prezew i kasjer. 


— Z Sztokholmu donoszą d, 16. t, m. Dwa 
nocne pociągi kolei żelaznej, jeden z Malasoe dro- 
gi z Sztokholmu, uderzyły o siebie między Linkoe- 
ping a Bankeberg. O ile dotąd wiadomo, 6 osób 
zabitych, 12 rannych. Między rannymi znajduje się 
takta poseł belgijski. Siedm wagonów strzaska- 
nych. 


Gospodarstwo przemysłi handel. 


Sprawy kolejowe N. fr, Presse donosię 
iż rząd prowadzi rokowania ce do oddania linii 
kolei Albrechta głównie z Towarzystwem kole 
Lwowsko-Czerniowieekiej. Kolej Czerniowiecką re- 
prezentują przy tych układach członkowie Rady 
zawiadowczej Stern i dr. Pfeiffer. Ugodę co do 
likwidacji Tow. kolei Albrechta przedłoży ministe- 
rjum jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca Radzie 
Państwa do zatwierdzenia. 


kolei nowych, do przedłożenia Radzie państwa. 
Wykład motywów zajmuje 35 arkazey drako. W 
projekcie tym domaga się rząd przyzwolenia w dro- 
dze ustawodawczej na budowanie kolei wązko-to- 
rowych w Austrji. 


szawie p. Bawiez, otrzymał polecenie od swojego 
rządu, aby postarał się o szczegółowe daty staty 
styczne produkcji fabrycznoj I rękodzielniczej Kró- 
lestwa Polskiego. W grodniu ma- być edesłane to 
sprawozdanie do Wasyngtonu, Wiadomość tę po- 
je warszawski korespondent Gołozu, 


pszenica biała stara 22 mrk. — fon., 
20 mrk. 25 fn., stóla atara 21 m. — fa., 


latowy — mrk. — fn, 


miejicn ma 200 fantów cłowych po 21-80 mark; 
tyto na 200 ft. el. po 17:50 m.; jęczmień —— 
m. owies Ra 200 ft. el. po 17:80 m,; 


tl, nowy —— do —*— t. 


ŚŚ | Bpirytu 80 Tralies, 41 miar na grudzień. 


dać | kojowym usiłowaniom ogółu. Pokój Europy 


Rząd miał już przygotować projekt budowy 


Konzui Stanów zjednoczonych w War- 


Wrocław 10. -lietop. płacono za 100 kilo. 
biała nowa 
tolia 
nowa 19 m, — fn, Żyto 17 m, 50 fn., jęczmień 
stary 17 m. — fm., nowy 16 mrk. — fel 
17 mrk, — fen, groch 20 mrk 50 fi 
— wrk. — fo, rzepik zlmowg — mi 
olej rzeplowy 
— fen. 

Peszt 13. listopada. Pszenica w targn mdła, 
obrót słaby, ceny zaledwo utrzymały się. 

Płacono za mierzycę pszenicy na 81 funtów, 
po 4*35 do 4'45, ma 86 funtów po 520 do 5:25 
za 100 fuant. cłowych, żyto 80 ft. od 3-25 do 3:35 
ct; jęczmień 70 ft. od 2:70 do 3:80; owies 
za hO ft; od 217 do 2:20 kukurudza po 230 
do 236, za 85 funtów, — proso po 3— do 
2,10 za 85 ft olej po 34— zl, spirytus po 23 
r. 20 ct. 


Wrocław 13. listop. Piacozo za pszenicę w 


<< 
m.| rzepak ne 200 fantów brnito po 30— r; 
olej pę 674— m.; splrytaą ha 100 Trall. po 44— 
matk, aa listopad i grudzień po 45:50 mark. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 
tów, zrealizowanych na placa lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 5. do I2, listopada 1875. 

Zboża: Pszenica 170ft. stara biała 8:25 
do 975 zì, żółta —*— do —— zl, nowa 
—— do —— zł. 

Żyw 160f przednie 6B0 do 6:75 st., fre. 
dnie —— do —*— n. 

Jęczmień 140f. dla browarów 5-75 do 6-75 


Owies 100ft. 4*50 do 5:50 zł. 

Hreczka 140ft. 5'75 do 6— zł. 

Kakarudza 170ft. 575 do 7*— zl, nowa —— 
do —— zł. 

Proso 180ft, —'— de —— sł, 

Zboża strączkowe: Groch 1807. Go go- 
towania 7:50 do 10-— zł.„opasowy —'— do — zł. 

Soczewica 180ft —— do —*— zł. 

Fasola 180f. biała 725 do —*— sły paira 
=' — do —*— zh 

Bób 100ft. — — do —— 

Nasiona: Koniczyna 19€ poślednia —— 
— uł. przednia 36:— do 46*— zl, średnia 
do —— zł, 

Anyè rosyjski 100ft./ 19'— do $0-— zł. 

Anyż płaski 100ft. 16-— do 18— al 

Kminek 100f:. 16:— do 19— zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150fŁ 
1185 do 13:— zł. 

Rzepak letai 150f. 9-50 do 12- zł. 

Lnżanka 150ft, 9-— do 10'50 złe. 

Nasienie lniane 150ft. 9-75 do 10-50 zł. 

Nasienie konopne 120ft. 6-— do 6-60 zł. 

Len 100. surowy 15:— do 19-— zł, ose- 


+= r 
d e Kd 
z „M. a 14857 8., pa. 
= 
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 13-75 
do.14'25 zł. 


marzec 1350 złą ma styszeń, wraęzie! 


1450 do 
15 zł, na Inty, 


Smzzesień 13-76 do 14 


Ostatnie wiadomości. 


W francazkiem Zgromadzenia narodowem 
miał Bafet d. 15. bm. dłuższą mowę za odro- 
czeniem ustawy manicypalnej i oświadczył, że 

rzy wyborach rząd bronić będzie wolności wy- 
orCzej. Wniosek odroczenia rozpraw nad a- 
stana r ż 3 


ustały wyborem * A ię W pią e 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Petersburg d. 16. listopada. „Goniec 
urzędowy“ zbija obawy prasy zagranicznej 
co do Wschodu. Położenie Europy nigdy bar- 
dziej nie sprzyjało pokojowemu: załatwienia 
każdej trudnej sprawy. Trzy potężne cesar- 
stwa, przy pomocy reszty mocarstw, starają 
się o pokojowe rozwiązanie zamieszek lier- 
cegowińskich. Nikt nie może myśleć o za- 
burzenia _ pokoju. albo 0 przeszkadzaniu po- 


zbyt silnie oparty jest na wzajemnem zau- 
faniu i porozumienia mocarstw, aby mogło 
zajść niebezpieczeństwo zaburzenia pokoju. 
| 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Uliea Kopernika, 


Kierunek | moc wiatru 


16. | 7 r |739., 
b 


16. |2 pp. [739., 

Opad w milim. z estatnich 24 godz, r 

15. listopada najwyższa temparatara -}- 9., "Osle 
(7, "Reaam.) 

15, listopada nmajniżaza temperatura — 2., "Cela 

Ga Zam) - 


Lwów, z Izby handlowej 16, listopada, 
złr. w. a 
I. Akcje za sztukę. 


Kolej gal. Karola Ludwika + . 193 25 195 25 
„ Lwow.-Czern. Jassy „127 — 129 — 

Banku kip. gal. po 200 złe. . . — — 241 50 

kred. gal. po 200 złr. + 318 — 230 — 

IL. Listy zast. za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. . 85 75 86 75 
ARE) n 4pr. w. ` 79 50 80 50 
= m Ópr.okres. . . 85 75 86 75 

Banku hip. gal. 6 pr. . . 91,35 92 25 

Gal. zakł. kred. włośc. 6pr. . . 99 — 100 50 

Ogólnego roln. Kredyt. za- 

kładu dla Galicji i Bukowiny , , 90 20 91.30 
TN. Obligi za 100 złr. 

Indemaizacyjne galicyjskie , . . 86 70 87 40 

Pot. kraj. z r. 1878 po 6 pr. , . 92 — 933 — 

Losy miasta Krakowa + « 1450 15 75 
v » Stanisławowa . . . 15 50 17 

IV. Monety. z 

Dnkat holenderski . „ „ „ . „, 623% 5784 

Dukat cesarski . . « « soe e 530 5/40 

Napoleondor T „Tg 9,10,,,9 19 4 

Półimperjał rosyjski . . . . . 917 930 - 

Rubel rosyjski srebrny + + « 168 168 f 

Rabel rosyjski papierowy . . . 1650 151%, B 

Talar praski srebray . . : .— — —— i 

Pruskie bilety katowe . . . 1691 70%, g 

senar © % 104 — 106— 7 

Kurs giełdy wiedeńskiej. i 
Wiede 16. listopada 1876. ` 
godzina 10. minnt 35 przod południem, 4 

Aseje kzed, 191. Aagio-enstr. 88% 4 

Unionsbank 68 Vereinsbank —— 

KołeiKar.Lad. 19. = Kolej poradna wa 0 

Frankos anstr, 5 Losy tureckie —— 

Losyzr.1860  —-—3, 

Stastabahn —* 

Ostbahn . A 

Rabol papier. =. b, słabe, i 

Wiedeń 16. listopada 1875. 
godzina 2. minat 16. po południa. 
Akcje frav. -aus, 29,50. Węgier, kred. 182.25 
Unionsbank 68.76 7 
Nordbahn. geg * 

Kolej AHGd. 117.— 

Kolej Lw.-czer. 136 — 

Vereins-Bank —— *- 

Weg. Ostbako. 3860 

Losy r. 1864 138.75 7 

Verkehreban 7450 ™ 

Banbank-Act, 825 

Benkveretn 69.— 

Losy węgier, 76— 


Berlin, 16. listopada. Russ. Bankneten 267.50 Cre- 
dit Act 325.— Lombardon 174,— Galizier 84 — 
tabahn 477,-- Rumńnier 3850 Oesterr,-Bank- 
nożne 177.15 Usposobienie: — ` 
p A "OE 
Pociągi Kolejowe : głównego dworca: 
Gdchodzą ze Lwowa 
Do Fodwołeczysk:. (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. mia. 20 (pociąg poppie+/ 
amy); W AH o godz. 12. — 5 (po- 
ciąg mięsłany); w nocy © godz. 10, min. 
57 (pocigg osobowy). a 
Be Krakowa: rano o zodzinia 5 (odciąz 
onysto osobowy); po południa o godzinie 6. 
win. 5 (pociąg mięszany); w noty © godzi- | 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano 0 
godzinie 6 min. 35 (pociąg iakalmyj. © 
Mo Czerniąwiec: Iano o godzinie 6- mik. 
p wo sia E (pociag oa w południe © godz. 


-v 


79. min. $D (pociąg mieszany) ip w noży © 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 


owa (przez Stryj): 
me. 7 (pociąg mięszang). 
czysk (z Podzamcze) : 


Taa 0 


dnie o . 13. 26 (pociąg mi: 
wm nocy 6 godz. 11. min. 32 (pocięę mię” 
SZAN). sami 


Frzychodzą do Lwowa - 
x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 


godz. 56, m. rano. — o godz. 8'min. g * 
wieczów. 
Z Czermiowiec: o 10. godz. 18. min. w nocy 
pieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
. m. po południa. ta 
S Podwełeczysk I Bredéw- o 3. godz. 55 


godz. 55, min. w nocy (pospieszny). 
Ze Gtryjn: oeodzienałe o 9. godz. 3, miant, 7 
Wieczór. y i 
O | 
Nadesłane. 


O ile zdrowie jest niezaprzeczenie najmil- 
szem skarbem i pierwszym warunkiem życia; fi- - 
zyczaego 0 tyle prawda jest jedyną podstawą 
życia moralnego. Mając tedy poczucie tej pra- 
wdy, jestem W obowiązku sprostowania nsiępy s 
umieszczonego w Gońcu lwow. z d. 11. listopa- 
da odnosząc: się do śmierci ś. p. A. W 
Ustęp ten widocznie ma na celu wyrządzenia < 
ujmy znanej p“ gorliwości i wysokiej szla 
chelności dr. J. 

Dr. J. wziąwszy w kurację śp. A. W. z 
prawdzsiwem poświęceniem zajmował się nie- 
rzezętnym jej kalectwem a  bezinteresowność 

dalece była posuniętą, że wszelkię 
prośby ze strony chorej dla skłonienia go do 
przyjęcia honorarium były po większej części 
bezskuteczne. | 

Aktualnem jest fałszem, jakoby dr. J. po- 
dał za warunek do wyzdrowienia nieboszczce 
„200 złr. z góry i 50 na jakąśj maszynkę“ — 
jeżeli zaś sztuka lekarska nie odniosła ta po- 
żądanych owoców, to nam pozostało jednak Z 

okorą ngiąć kolano przed niezbadanymi wyro 
kami Najmędrszego. W dowód iłe niezachwia* 
nej wiary posiada zacny p. dr. J. córka sps 
A. W, ulegając obecnie chronicznej słabości, 
oddała stan swego zdrowia w rękę znakomite- 
go doktora. 

Jakkolwiek dobroczynne towarzystwo Z 
Arymatei zasłaguje na wysokie nznanie, śp. A: 
W. nie została przezeń pochowaną, czcigodny, 
bowiem jej małżonek za  kilkndziesięcioletnią 
swą mosoluą pracę odniósł to słodkie zadowo- 
lenie, że zwíoki swej ukochanej małżonki wła“ 
snym pogrzebał kosztem. A. Waremska. 


Polecamy do kupienia 
w.Bazarze Friedmaana, 
we Lwowie, rynek l. 32, 
Da angielskie płaszcze na deszcz 8 kapiizą po 
5 zł. 50 ct, 7 zł, 50 ct., 9 zł. 50 ct 8 
kapnza z kołnierzem I zł, 4061 2—3 


smy) — 0 9 godz. 45. m. w nocy 1 10. ` 


pa 


min. rano, 4. godz. 3. m. po połądnin i 10. » 


LG auuu vvu waite, 


zess0esstnSyy 
KSIEGARNIA $ 

H. F. RICHTERA 
wa Lwowie: w hotelu Langa, $ Brudzkiuj , przy ulicy Tatarskiej 1. 6. jest 


poleca swoją 14% iay WZ PA ÓW 
r i niemiecką Z |"ovy dom piątrowy, 24 lat wolny. od, poz 
po'ską. francuzką i niemiecką Ź | „U Sia sprzedania. FZ: eny kopna Po 


Fesierna 
pyszia w smaku! 


wyśmiemta BRYNDZA 


Zmiana pomieszkania. -4 
, Dr. fgiiacy Rozner 


tekarz miejski, 


rowaułził się do kamieuigy J. N 


Borkowskiego. * przy 


r, v ego? |. 6. eiw głómitg we! 
CZYTELNIĘ tomm zostaje! na 15, atid z ioir dun jcżuiciądędiio róż rf 
pod wsronkimi nadzwyczaj s korzy: g | niie, ilość u wła funt wagi wiedeńskiej klel, godz k 
d chy nawetj p UTA Zotkiewska. 
ś Desplat AAT A. Ga è i A 
i ki posyła ychmiast | leca | | 
w toftówi (EO. i | OSZERIC. 


Karola Batłabana. 
1%2 


esr» ansans 


sięgarnia Karola Wilda, 
wę Lwowie poszuknie pierwszej czę” 


Znajdujące się w dobrym stanów, 
zupelne urzadzenie sklepowe, 
|z naudlu korzenoego, Eila 


ści toma I. lub calego iomu EY = e" e 
dziela pod tyż. "sizutjskeh. DZIEJE Ból zębów M iren i 
POLSKI, Lwów 1562. 2 myjni 

A LITON? szy w UW SRK z | 

VAVA UAPA EE To i 60 el | We Laosie w apleci F. dia, | 

r Es 2. 93618 3-11 

KALENDARZE % po 

| Dr. Walkera 
na r. 1876. 


Woda lecznicza , 


znana jako Jedynie pewny, 1000kro- 
tuig doświadczony: środek leczniczy 
przeciw goścowi, remmnatyz- 
mowi, osłabieniu nerwów. 
Skutek bole kojący, objawia się zas 
rkt poi pierwszem "lub drugiem na: 
tarcin. Cena flaszki I zł. 2Uset. a 
opakowanie 20 ct. 

Jedynie przwdziwa *do nabycia 
wa Lwowie w aptece Zygmiun: 


W Białobożńicy 


w obwodzie Czortuowskiu 


me sprzędane będą 


4.0giery i 8 matek U 


pelnej krwi, tudzież 4 ogiery i © matek 
[pót krwi, prócz tego około 20 sztuk wierz- | 
chowych i młodzieży "z wołtej ręki po naju- 
Iniarkowańszych cenach: 1003 33 


H fięgni F. H. Richtera we Lwi 
B 


|) puje rabat. 


utreymuje nu składzie 
wszelkie Kalendarze 
i spraędaje takowe pò zwyczajnych 
cenach. Odbiorcom ua turiny odstę- 


4046 2—3 
Dotyd wyśnły ~ 
Maliczanin i Noworocznik 
Szezntka cona 50 ct 


Rek cena 12. 4 


Kalendarz powszechny ga- 


b licyjsli cona £0 s b n” Ruckera. 37471156 =6, 
Kalendarz powieściowyj 7 7 
aka w Fabryka krochmalu | ==7semanatowiech 

WAW WAW. w Tarnepelu FILOI OG 
= = —7—7 |placi 1 zł. za korzee ziemniaków 3 
wagią 180 funtów  więdńskiej, które | mówi i i mi 

jący biegło po francusku i niemiecka, 
Re aln (0) AO do Tarnopola w fabryce krochmalu, od- | gotów i byehmiact przyjąć oFówiątk( Pia 
stawione będą, 4107 1-3 . | Szyciela „domowego do uczui szkoły pa- 
„Cetnarówka*, Ziemniaków nie potrzeba przebije jezd kj a Roja się 
- z PEE rzygotować do wyższ. klas gimnaz. Listy 

obok rogatki Eyczaąkowskiej, wo Lwo- rać mogą być malaji, wiolkie, jak 24,2 | pod adresi N. Z, 23 wom, poste restant 


wie położone, skladająca się: + 12 mor- pola” zabrano, 4056 : 
gów pola ornego, 12 morg. paswiaka, 
4 morg. gadu, 24 morg. lasu (buks 
grab,, dęb,), 3 domów mieszkalnych ros 
16 pokojach, i domu dła dozorcy, & 
stajen, 3 wozowni, drowutni, stodoly, 
apiechrzu i 2 oraużerji (kilkazoł kwia= 
tów między temi cytryny,” pomarańcze, , 
maguqlię 80-letnie) —- jest do sprze- | 
denig.: 

Piękne i zaciszue położenie uspo- 
sabia tę posiadłość z jednej strony róż 
w do bardzo przyjemnego pobytu, | 
jak joj rozleglość w połączeniu z ublie 
tem źródłom i stawem 0 1140 „kwadr. 
aqni obszaru, z drugiej strony wygo= 
dne założenie fabryk dozwala, zwlaszcza 
że piękny bialy piasek, wyborua glina 
i kamień do łamania sposobny, na grun- 
cie się uwajdojo. u 

Blitsza wiadomość u p. Schrel= 
bers, ulica Łyczakowska, |. 57 wa 
Lwowie. 1651 1-1 


Wikt i pomieszkanie 
może dostać kawaler za bardzo «miorną 


oanę. Zgłosić sią do portiera przy mlicy 
Czarneckiego, 1. 32. 


"Bydło rozplodowe 
na sprzedaż. 


Własność Staniataana Polanowskiego. Obora 
sarodowa Ostrów -— poczta mryatynopol, 


ogłasza licytację 


Ogo. listopada 1875, w 
Sprzedane będą : 

16 krów holender- 
skich, kilka cielvych pei 
„Genevia* Shortlornie pot- i 


na dzień 8 
OSTROWIE. 
nej krwi, kupionym na wy- 


m: w Wiedni 


6 bajaków roczviaków p 
6 Jałowiec po „Gonevie 
6 jałowiec bolenderskich 


„Administracja państwa Ostrów, 
[4083 poczła Krystynopol> 2—4 


PARA 
koni gniadych, = 


Losy Wiedeńskie 


Reropejskim*, m portiers: 
"(Praemien. Anleihe der -Stadt Wien) 


FAYARD=BLAYN 


AA przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
E ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
najbliższe ciągnienia 2. stycznia 1876 
największa wygrana 200000 zl. 


Ay Sklad centralny w Paryżu nanlicy 
najmniejsza 135 zł. 


-z Neuro Sł. Merri, 40 i we wszyst. 
sprzedaje pe kurnie dzieunym 


u kich aptekach. 3541 a 
ilepsje A. 
p PJ „kantor wymiany 


(padaczka) leczy listownie lekarz 
Akeyjnego Banku hipotecznego we Lwowie: 


ona ego 0 1. = 
Piwo pilzneńskie. 
z browaru: mieszczańskiego; 
adróbnisjące wią doskonałością od wszystkich innycii w Pilnie Wyrabiakych — 
404 


duja wąstylko"w restauracji 1353 


L. Stadtmüllera ; 


mlica Dominikańska 1. 2.- 


R. DITMAR 


plac-Marjacki we bwowie. 


M Największy skład fabryczny "QBĘ 
= LAMP = 


salonowych do pokoji jadalnych, ścienuych wi- 

szących, jako też LATARŃ w najnowszych i gu- 
stownych fasonach. j 

Sprzedaż hurtowna jako też drobidzgowa pò ponoienie”*zni 


sen ych: cenach fabrycznych. 
Glówny sklad podwójnie r. finowanej 
Salonowej, gospodarskiej i amerykańskiej y 
Przesylki uskutoczoiame na każde miejsce *za pobranie” póczta- 
wom inb kolejowen. 3952 5—10 


„Uenevie * 


specjalny Dr. IAEI i s eday) 
Neustadt, Drezden, (Sachsen). 
35: 3, 30—43, 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


przy ulicy Wałowej podl. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego złe. w. a. do każdej wysokości, oprócentowująe je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela. 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


PY PEBARKBĘAA 


EA 


Godziny. czynności biurowych : t 


od 9tej do 1szej przed południem, 
od ściej „ Stej po południu. 


712 5 


TAFF 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny red 


aktor Jan Dol 


brzański, 


lam] 


| wiry. wi E O 


jjest d. sprzedania u 
Oskara Kreyser, 
zarządcy masy,” 4106 1*2 
qrzy ulicy Tagiellońskiej l. 16 


| "Frzysta 
| ewentualnie 


fi 
Lé 

FARA 

Szeséset zlotych -| 
spr łatwością. nie nie rzzykając, każdy 
| zarobić, kto w okolicy w zboże obfitujące 
mirszka!  bliżse objaśn ja udziela na 
frankowane * zapytania 

jun. we Lwowie, 
Syxiaskiej. I. 6. 


Praktykant 


| 


| 


z dobrem wychowani'm, zna 
szczenie w mojej “aptece: Pierwszeństwo 
otrzymuje: tu. który już w aptece pozo- 
stawal lub pośoztaje. dlus 1—3 


J. Golichowski, 


aptekarz w Czerniowcach. 


| 


| 
tzie unite- | 


Latioeka, | Zlece 


wyłszony, 
słłladając” ei 
z jednej kurtki 
a pantalonów 


Bez bolu ibez wstrzykiwania 
ber lekarstw przeszkadzających teawie- 
niu, tudzież beż chorób następnych i 
przerwaxis zatróduienia, wylecza wedlug 
zupelnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkuchi 
upłuwy rury moczowej, 
tak świeżo powstalć, jakoteż ourdzu zaz 
starzate, naturalnie, grunrownie i szybka 
Dr. HARTMANN, 
członek dekarskiogu Wydzinłu, 
w Wieduiu Stadt, Ilubsborgerg. 
lacza także wyrzuty skór 
lenia, upławy U kobiet, bl daczke, nie- 
płodność, uplawy, 3646 9 — 100 
ostabienie nięzkie, 
bez. wyrzynanie i hez wypalania zoko 
wych tb kiłowych wrzodów itd. Zacho 
waje najścislejszą dyskrecję. Na listy z 
honorkrjam *2 nazwiskiem lub literą 
odpowiada. odwrotnie, ŻA madesluniene 
Sal w. a przesyła wdwrotną „pocztą 
lekarstwa Wraz z opisem użycia. 


z 


Biuro 


w Czerniowcach , 


umieścić może natychmiast slużbę ro 
daja denskiego w liczbie* około 04, vto 
sownie do żstradnienia za wiewięcenoni 
wynagrodzeniem wł 4 do 12 zl | 


Teoretycznie i praktycanie wykalatcony 
grspadurz 80 lal, Baha ayląrskt am 
mzukuje od 1. stycznik 1976 posa: przy 
| wiąkszym obszarze ziemskim w wlasnońci 
| samodzielnego urzędnika gospodarskiego. 
Posiada  najchlabniojsze świadectwa 
| 4016 3 


i J: Rechenberg, 


| wiubetwt mafia stręczeń alulbg waw 
niowcach. 


A. Maczuskiego 
[o krk | 2 


wodrk d- | 


Rkstrakt: + Orzechów 


do farbowania wlosów m bleng. brir- 
natno tub czarno. Sporządzany z 
zielonej lupiny orzechów, zdrowiu i wlo- 
#om najzupciniej nieszkodliwy, farbujo 
włosy w pięciu minutach "pięknie i 
trwale nd. branatmo lub 
walając Ani skóry 

ny. 

raktu z orzechów 8 zł. 
Dy 
2r 


wy lapanie 
shpie = 


pre 


| 


| 


k pomad, ` 
1 Bakan! ojejku. orzechostegu 
Prawdziwe do nabycia: 
w składzie parfumeryj 


MACZUSKIEG0, 
se Wiedniu, Kartnerstraasa 26, 
We LWOWIE u Edw. Hawranka kipea 
u Łeona Scdlska 
u mk. Strzyłowskiego „ 
u Marcina Millera" kupea. 
W KRAKOWIE u Józefa Jabna. 
ztswsag u Wilheltna, Reiza 
» NOWYM SĄCZU u W. Filipkatnpt 
n TARNOWIE. u. W.-Wielogórskiego. 
3199 12 24 


| 
| 


folwark Kmszyny, w obwodzie jaworow: 
skim, sskiadająeys sigs s 46 morgów pola, 
170 morgów laan, i propinacji» przynoszą 
cej 125 Zł. rócznie czystego dochodu oraz 
badynków gospodarskih catkiem nowych 
jeet za cenę 5000 rł: z wolnej ręki de 
sprzedania — również jest da” sprzedania 
za 200) zh laa zwany, Raby. mający 40 
morg. i folwark Wola storożyńska za 8000 21., 
mający 223 morgów lasu, 7 morgów pala 
ornego i propinację przynoszącą 100 zł. 
rocznie czystego dochodu. Bliższe pura- 
|zmmienie się w folwarku Kruszyny, 
ju właścicieli, 4069 2—3 


w Turzy ma- 
„ 0 Ćwieró mili 
od miasta powiało 
mego Doliny, i od dworca kolejowogo 
oddalony, składający się że 40 kilka 
morgów ogrodu, sadu, chmielarni, pola 
|ernego i sianożęci, wolaego pastwiska i 
jopalu, budynka mieszkalnego, stajen, 
wvzowni i stodoly; oraz i 16 morgów 
doskonalego materjalowego lasu blisko 
leżącego, pod bardza „dogodnemi warun: 
kami do sprzedania, 

Bliższa wiadomość na miejscu w 


4048 3—3 


stręczenia służby” |Adres: aes 


Wies Trogcidniąc, 


|TURZY, luv pod adresom E: M., © Do-' 


DZZZZTJZFSZJAJEKAKAAKAKAKAKKAKMAAKKKKKAEHÓJ inis, pst restanto. 


i 


i 


akey. 


G 


prowizji. 


| 


f 


može, jaky po 


Flaszka 
I eie i jesc 


pod arebrayim 


apt. pud św. 


pary ogrzeaczy pulsów 
jednej kamizelki (dla panów) 


Tylko 6 zi. —= 


garnitur stołowy ze srebra Britania 
które zawsz biale pozostaje i ładnej trucizny Mia zawiera, zaatąpilo Zupet 
nie. wszelkie inne podobme “materja ktuszczówe, jakoto Dlechoy Paok fom 
Nichel itp. i przewydoza je trwałość 


Wzeytki uskuteczniają się rzetólnio ta pob 


jnego Bankn Hipotec 


„Pu 


dobnym, który posi: 
wkrótec T to najdalej w prz 


OTTO FRANZ & COM 


Składy: We LWOWIE 


Lądwika Jano: 
W KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski 


e i nicianne, 


ba 

RĘKAW 
der i pliszowe du 
A nieprzymakalne 


poleca MAGAZYN 


plac M 
wia z prowii 


Jaeki 1.9. we Lwowie. 
i wakul j 


z Tylko 5 zł. =S 


zapełne ubranie zd, 


iz weluy Kapp , pary poduszew z lileu, 


12 
| dobi 
| ddla pań collier), 


», » 


Takony sklada 


następujących rzeczy: 


Garnitury ma 12 osób po 11 zł. 


Jedynie prawdziwe i w dobrym gatunku do rialycja 


w Bazarze FRIBDMANNA z Wiednia 
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